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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


——— 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
lipca b. r. na najuniżeńszy wniosek Mini- 
stra ces. Domu i spraw zagranieznych za- 
mianować najmiłościwiej radcę sekcyjnego 
Hugona barona Glanz v. Aicha radcą 
dworu i ministerstwa; dalej radcy sekcyj- 
nemu dr. Ernestowi von Khu nadać naj- 
miłościwiej tytuł i charakter radey dworu 
i ministerstwa z uwolnieniem od taksy; po- 
siadującemu tytuł i charakter radcy sekcyj- 
nego sekretarzowi dworu i ministerstwa dr. 
Adalbertowi von Fuchs nadać systemizo- 
waną posadę radcy sekcyjnego; posiadają- 
cemu tytuł i charakter sekretarza dworu i 
ministerstwa koncypiście pierwszej klasy 
Maksymilianowi baronowi v. Biegeleben 
systemizowaną posadę sekretarza dworu i 
ministerstwa, a praktykantowi koneeptowe- 
mu dr. Gwido v. Mende tytuł i charakter 
koncepisty dworu i ministerstwa drugiej 
klasy. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczyciela Stanisława Boratyń- 
skiego w Maniowie, rzeczywistym NAUCZY. 
cielem szkoły etatowej w Dąbrowie. 


Dodatek na ażio 


do opłat za jazdę i frachty na austryackich 
kolejach żelaznych. 


Także począwszy od 1 sierpnia 1886 
r, aż do dalszego rozporządzenia, nie będzie 
pobierany na kolejach żelaznych dodatek 
na ażio do opłat, w srebrze wyrażonych. 
Wiedeń, 25 lipca 1886. 


i Dnia 16 czerwca 1886 roku 
i rozesłaną została z ekonomatu e. k. 


wydaną 
Namie- 


Środa, 25 Lipca 18386, 


r 


sięeznie 1 zł. 35 ot. 
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wszystkie ag6ncye anonsów; we Francyi w Paryżu 
nyląsziie spuucya p. Adama, Rue Clement 4. 


| tów, 


stnictwa we Lwowie część XIX dziennika ustaw 
i rozporządzeń krajowych. 
Dzęść ta zawiera: | 

Nr. 57. Ustawę z dnia 18 maja 1886 r., o ze- 
zwoleniu gminie Dębicy w powiecie rop- 
czyckim, na pobór opłaty od napojów sťo- 
dzonych. 

Nr. 58. Ogłoszenie Wydziału krajowego z dnia 
18 maja 1886 r., l. 256.289, w przed- 
miocie ustanowienia taksy leczenia i pielę 
gnowania chorych w szpitalu powszechnym 


licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, względem uprawnienia gmi- 
ny miasteczka Peczeniżyna do poboru 
opłaty gminnej od piwa, 

60. Ustawę z dnia 20 maja 1886 r., o 
podwyższeniu na lat sześć opłaty od na- 
pojów spirytusowych i od piwa, pobiera- 
nej przez gminę miasta Ońwięcima w po- 
wiecie bialskim, 


Nr. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 28 lipca. 


Bułgarskie zgromadzenie narodo 
we zostało w tych dniach zamknięte 
orędziem książęcem, wypowiadającem 
reprezentacyi ludowej gorące podzię- 
kowanie za ofiarność, z jaką starała 
się wywiązać z poruczonej jej misyi. 
Ta ostatnia, jak wiadomo, polegała 
przedewszystkiem na zajęciu stano- 
wiska wobec rezultatu ruchu, wywo- 
lanego znanemi wypadkami w Filipo- 
polu, oraz na uchwaleniu 
przedłożeń rządowych. Gdy przed 
czterma tygodniami zbierało się w 
Sofii bułgarsko-rumelijskie zgromadze- 


szeregu 


nie narodowe, objawialo się tu i ow-|ków z Belgradem i Petersburgiem. 
dzie zaniepokojenie, aby słowianofil- | Wszyscy, którzy życzą dobrze Bułga- 
ryi i pragną jej rozwoju, wypowiada- 
ja gorące życzenie, by powiodło się 


skiej opozycyi, pod kierunkiem zna- 
nego Zankowa, nie powiodło się pa- 


STAROSTA ZYGWULSKI 


manana naj 


46) 


XI. 
(Ciąg dalszy.) 

Z przeciwnej strony skrzypnęły drzwi 
żelazne na zardzewiałych zawiasach i w pół- 
cieniu, w głębi tej ponurej izby, ukazała się 
wspaniała postać Hanny w żałobne, wdo- 
wie przyodziana szaty. 

Była blada bardzo, ale spokojna na pozór, 
W dłoni trzymała wielki krzyż z kości sło- 
niowej od rożańca zawieszonego na szyi. 
Wygłądała jak zakonnica z tą białą twarzą, 
na której martwy spokój rezygnacyi stłumił 
wszelkie ślady uczucia. Jakieś jeno niedo- 
strzeżone prawie drgnienie przebiegło po niej, 
gdy spojrzała na oblicze Stadniekiego wei- 
snięte w kratę żelazną... 

„_ Był-że to ów rycerz w złocistej zbroi, 
który ją żegnał namiętnym uściskiem przed 
potrzebą pskowską ? Byłaż-to ta sama twarz, 
wówczas bromieniejąca ogniem młodości, ży- 
ciem, nadzieją, a dziś trupio blada, zezer- 
miała, pomarszezona, — którą wykraywiał 
wyraz szyderstwa, goryczy, czy bolu? — 
cła 7 starca, na której oczy zapadłe świe- 

Y jeno gorączkowym blaskiem? Byłaż te 
4 Rama postać, tak niegdyś wspanisła. wy- 

osta, — dziś jakby pochylona pod brze: 
mieniem troski , może wyrzutów sumienia, 
SŁY rozpaczy ?.., 

Dłoń Hanny konwulsyjnie przycisnęła 
do piersi. > 
Boże mój! —- szeptała — hyć-że 
-~ on Że to jest — Stanisław *1 
sie > Stadnicki całą siłą wzroku wpijająć 
"ię, zbladłe rysy stojącej przed nim nio- 
AGI | Szukał w nich także obrazu tej da- 

J uunny z przed lat tylu..... 
cudow Ch , twarz była ta sama, te same oczy 
e, spokojne, głębokie, te same usta, 
Ch pocałunek on by był żywot od- 
J, ta sama postać, jeno jeszcze 


krzyż 


to może.. 


dał e 


— nie była to owa dawna Hanna, któ- 
rą pożegnał przed laty i kiórej obraz no- 
sił w swej duszy. Od tej niewiasty po- 
ważnej, surowej, która przed nim stała, 
wiał chłód dziwny, chłód zabitych uezuć, 
pożegnanych nadziei ,— chłód grobu. Tam- 
ta garnęła się ku niemu z ufnością a cza- 
sem patrzała nań z lękiem dziwnie uroczym, 
lub spozierała rzewnie i błagalnie gdy jego 
zapalczywą gwałtowność uspokoić chciała, — 
ta miała te same oczy, ale w ich spojrze- 

l niu nie było ufności, ani rzewnego. wyra- 

zu, raczej bezwiedny trwoga, która do ucie- 
czki zniewala, raczej wstręt niechęć lub eo 
gorsza obojętność straszna ... 

i Obiema rękami chwycił za kratę Sta- 
dnieki i głosem ledwo dosłyszanym , sze- 
ptem. który wraz z jękiem wydobył się z 

| ust drżących , wymówił : 

— Tyżeś to Hanno ?.. 

Ona niewzruszona, jak posąg marmu- 
rowy stała przed nim miłcząc. 

— Tyżeś-to Hanno ? — powtórzył Sta- 
nisław — po latach tylu, wracasz mi nare- 
szciel... Bo ta krata co cię odemnie oddzie- 
la, to jeno chwilowa zapora, — jatro, ty mo- 
ją będziesz Hanno, jutro już nas nie dzielić 
nie będzie, jutro wynagrodzi nara wszystkie 
minione nieszczęścia I... 

— Panie Stanisławie, — przerwała 
lanna poważnie, widzac że Stadnieki w bez- 
przytomnem uniesieniu, całą siłą szarpie za 
kratę, jakby ją obalić chciał, -- pania Sta- 
nisławie, uspokój się waszmość, a pomnij 
gdzie jesteśmy, ,,. 


| — To wyjdźmy ztądl.. — zawołał 
Stadnieki , Ę 


[nę byt jeszcze piękniejsza.... A jednak 


w Białej. , 
Nr. 59. Ustawę obowiązującą w Królestwie Ga- | 


— wyjdźmy na świat, na wol-|ła Hanna — ja was ) Pa 
ność, na powietrze l Po cóż rozmawiać ma-|nie mam. Przebaczyłam i modlę się jeno 
my jako więźniowie, zdala od siebie, kratą | za was... 


| rałiżować prac Izby i wywoływać jjej w czasie najbliższym wyjść z te- 


go fałszywego położenia, w jakiem 
znajduje się wobec Rossyi i Serbii. 
Nie ma też nikogo, ktoby był zdania, 
że kontynuowanie obecnego stosunku 
z temi obu państwami nie oddziała 
ujemnie na położenie w księstwie, i 
dlatego nie brak zabiegów, celem 
nakłonienia księcia do zaniechania 
postawy, która utrudnia a poniekąd 
uniemożliwia modus vivendi pomiędzy 
Sofia z jednej a Petersburgiem i Bel- 
gradem z drugiej strony. 


wzburzenia umysłów, zwłaszcza, iż 
agiiatorzy starali się przekonać prze- 
dewszystkiem szerokie koła ludności, 
że gdyby książę Aleksander i prezes 
gabinetu Karawełow, mieli więcej za- 
ufania do Rossyi, unia Bułgaryi ze 
Wschodnią Rumelią byłaby zupełną, 
a nie taką, jaką jest obecnie skut- 
kiem jednostronnego porozumienia z 
Turcyą. 

Na szczęście obawy co do po» 
wodzenia tych agitacyj nie ziściły się 
w żadoym kierunku. Sukcesy, odnie- 
sione przez księcia tak w wojnie, jak 
przy ostatnich wyborach, zanadto by- 
ły widoczne, aby większość reprezen- 
tacyi ludowej zechciała dać posłuch 
podszeptom agitatorów i sprawiać 


SPRAWY MONARCHII 


(Nordd. Ali. Ztg. o wewnęćrenej polityce 


SIE ; Dab E, austryackiej, — Manewry wojskowe i spra- 
trudności rządowi, który dowiódł ty- Gdy Biome gd Zanon oo 
lekrotnie, iż stoi na wysokości SWO- manifestacye w Peszcie. — Z Poli). 
jego zadania i rozumie trafnie potrze- Wobec rozmaitego rodzaju wersyj o 


by ojczyzny. Co więcej, zgromadzenie 
narodowe przez uchwalenie 50 milio- 
nów na rozwój siły zbrojnej i przyję 
cie kilku ważnych przedłożeń kolejo- 
wych, wypowiedziało tak wyraźnie 
wotum zaufania dla rządu, iż pod tym 
względem nie może zachodzić jaka- 
bądź wątpliwość. 

Nie ma kwestyi, iż taki przebieg 
sesyi prawodawczej wzmocnił także 
na wewnątrz stanowisko księcia, któ- 
ry silny zaufaniem i miłością ogro- 
mnej większości narodu, będzie mógł 
spokojnie prowadzić dalej rozpoczęte 
dzieło skonsołidowania, a może także 
podjąć odpowiednie kroki dla nawią- 
zania lepszych niż dotychczas stosun- 


zamierzonych rzekomo zmianach 1 nowych 
zwrotach w wewnętrznej polityce austryac- 
kiej, które to wersye zresztą otrzymały ze 
strony kompetentnej zasłużoną odprawę, 0- 
głasza Nordd All. Ztg. godny uwagi list 
z Wiednia, w którym po poprzedniem oświad- 
czeniu, że wszystkie w tej mierze obiegające 
pogłoski są zupełnie bezpodstawnemi, uza- 
sadnia autor twierdzenie swe w następują- 
cy sposób : 

„Przedewszystkiem zastanowić powin- 
no każdego, że powodu do pomienionych po- 
głosek nie dały uboezne zajścia, które bez 
wyraźnej woli Rządu mogły się wydarzyć, 
ale czyny rządowe, względem których mu- 
siano się przecież najpierw poradzić hr. Taaf- 
fego i zyskać na nie jego zezwolenie, a 
które może nawet sam zaproponował. Oko- 
liczność, że może przy wyborze nowego 
| Ministra oświaty i nowego Ministra handlu 

za mało zważano na mylne wnioski, jakie 
z ich nominacyi mógł ktoś wyprowadzić, 
wyzyskiwaną jest zanadto z różnych stron. 
P. Gautsch i margrabia Bacquehem są Niem- 
cami, ale zarazem Austryakami, którzy szcze- 


winna -wszystkiemu |... Tyś winna, żem jest 
tem, czem jestem, tyś winna zmarnowane- 
go mojego żywota i mego potępienia... tyś 
winna Hanno, i ja ci nie przebaczam I... 

Głos jego drżał w oburzeniu i głośnem 
echem rozbijał się o sklepienie izby, Że- 
lazna krata trzęsła się i chwiała pod naci- 
skiem silnych pięści Stanisława. 

Hanna przerażona tym wybuchem gwał- 
towności, już zmierzała ku drzwiom, sama 
nie wiedząc co czynić, gdy Stanisław snać 
w obawie, aby nie uszła przed nim, zmi- 
tygował się nieco i już spokojniej rzekł : 

— Nie umykaj i nie lękaj się niczego | 
Przysięgam, —a ja umiem dotrzymać przy- 
sięgi, — nie uczynię ci nie, ani temu klasz- 
torowi, który ci daje przedemną schronie- 
nie... Ale miej litość nademną! i powiedz 
od razu, stanowczo: chcesz-li zapomnieć o 
wszystkiem ? chcesz-li być moją ?... 

Hanna oddawna spodziewała się tego 
pytania i już nań miała przygotowaną od- 
powiedź. Odrzekła tedy spokojnie, ale z 
mocą : 

— Między mną a wami, panie Stani- 
sławie, nadto wielka przepaść, by ją lata 
całe zarównać mogły... Ty powiadasz, żem 
Ja winna wszystkiemu. Być może, — ale jak 
przed Bogiem spowiadam się przed tobą: 
nie chciałam twojego nieszczęścia; tak dla 
siebie jak i dla ciebie lękając się gwałtow- 
ności twej, uszłam przed tobą w mniema- 
niu, ż8 czas i lata przyniosą ukojenie, u- 
śmierzą namiętność. Inaczej się stało: tyś 
mię naprzód chciał porwać z Tyczyna, 
a gdym zalękniona znalazła opiekę w za- 
enym i prawym człowieku, tyś mi Ty- 
czyn spalił i zniszczył Korniaktów, jedyną 
posiadłość nieszczęśliwej wdowy a wiernej 


twienia martwego... Hanno! Hanno! cóżeś 
ty uczyniła ?... 
T rozpałone czoło kładł na kratę żeła- 
zną, jęcząc głucho ... l 
Litość dziwna a zarazem lęk nieprze- 
możony opanowały serce Hanny i walezyły 
z sobą. Chciała uciekać: wszak on mówił 
jak szaleniec i twarz miał jakby obłąkaną. 
Ale kompassya przemogła. Zbliżyła się do 
kraty i wypieszczoną , białą swą dłonią, do- 
tykając ręki Stanisława, który drgnął cały, 
rzekła : 
— Panie Stanisławie, zaklinam was 
na pamięć lat dawnych, uspokójcie SIĘ... 
Wszak ani ja, ani waepan dziećmi nie Je- 
steśmy ; nie przystoi nam unosić się zby- 
tnio, gdy czas na rozwagę i zastanowienie. 
Ja tu przybyłam nu modlitwę i od myśli 
ziemskich oderwać się pragnęłam; — Waść 
burzysz mi znów spokój a na myśl przywo- 
dzisz straszne i krwawe wspomnienia... 
Stanisław podniósł głowę ! znowu 
wzrok swój utkwił w twarz Hanny. 
Słowa jej spokojne a zimne, lodem 
spadały ma jego serce. Słuchał w mil- 
czeniu i suać szukał na jej obliczu choć 
śladu dawnego uczucia. Ale oblicze to było 
tak spokojne i zimne jak i słowa. Usta Sta- 
nisława poczęły się krzywić jakiemś szy- 
derstwem : — chwila rozrzewnisnia bezpo- 
wrotnie móijała. s 
— Krwawe wspomnienia! — powtó- 
rzył — a kióż ich powodem , kto je mię- 
dzy nas postawił ?... Nie miecz moj, Nie 
moja ręka, ale twoja dłoń biafa wywołała 
te widma straszliwe... e a 
— Bóg osądzi kto winien... — 0dpar- 
ś nie obwiniam, ani żalu 


pu 
| A PR ZR Z AR (ZY 


przedzieleni , ody teraz przed nami swobo- — Proś ty Boga, abym ja si przeba- | przyjaciółki mojej. Odtąd ani na moment 
da, Szczęście, wesele l.. O, Hanno! — mó-|czył| - krzyknął gwałtownie Stanisław, a | nie wstrzymałeś mściwej twej ręki: druży- 
wił z coraz większem uniesieniem, — com | oczy zapłonęły mu gniewem. Jeśli kto zgi- | na twoja za rozkazem pana swego mordujo 


ja AP, com przebył przez te lata |... 
jek 
dzikiej 


cały tortur piekielnych i drugi wiek | jeśli wsie i zamki paliły się i płonąć będą 
rozpaczy i jeszcze wiek jeden odrę-! od ognia mego gniewu, ty jesteś i będziesz 


nął z mej ręki, toś ty winna tej Śmierci! ludzi, szerzy pożogę i zniszczenie, trwogą 
przejmuje kraj cały... Te ofiary twej zapal- 


czywości, krwawe ich widma, stoją między 


gólnie na swojem stanowisku ministeryal- 
nem o tyle tylko niemieckość swą uwydat- 
niać będą, o ile to jest możebnem dla Mi- 
nistra austryackiego, który nie chce dopu- 
ścić się niesprawiedliwości wobec innych 
narodowości. Ale przyznając to, trzeba 
zarazem przypomnieć, że hr. Taaffe nie u- 
legał nigdy germanofobii, a wszelkie obwi- 
niania go o to pochodzą tylko z sobko- 
stwa stronniczego i z namiętności. — Stron- 
nietwo wiernokonstytucyjne, zwiące się także 
lewicą połączoną, upatrywało wzmocnienie 
swej opozycyi w tem, iż wyparło Żywioł 
niemiecki z Rządu, a nawet z prezydyum 
Izby. Nie w zasadach hr. Taaffego zaszła 
zmiana lub objawiła się chwiejność, lecz o- 
pozycya niemiecka pokazuje teraz lepszy 
rozsądek, oceniając fakta z większą objekty- 
Swóbcię i nie odrzucając już więcej z taką, 
jak dawniej bezwzględnością — możliwości 
porozumienia. Ministerstwo wita tę zmianę 
jako postęp pod względem politycznym i 
jako znak poprawienia się stosunków, skoro 
stronnictwa zaczynają rozumieć siłę faktów, 
skoro doświadczeniem stają się roztropniej- 
szemi, skoro się wyrzekają niektórych uro- 
szezeń narodowych, i zbliżają się do siebie 
na gruncie rzeczywistych interesów. — Po- 
wtarzamy, że w Ministerstwie hr. Taaftego 
nie zaszła żadna zmiana. Ministerstwo trwa 
w energicznem sprzeciwianiu się wszelkie- 
mu jednostronnemu panowaniu któregokol- 
wiek stronnistwa i dąży do tego, aby ze 
wszystkiemi narodowościami postępować z 
równą sprawiedliwością. 

„Jeżeli żywioł niemiecki w hr. Taaf- 
fem, p. Gautschu, margr. Bacquehemie, hr. 
Falkenhaynie i hr. Welsersheimbie widzi 
rękojmię, iż jego interesa nie doznają uszczer- 
bku, to naród czeski może z równem zau- 
faniem spoglądać na p. Prażaka, a polski 
na pp. Dunajewskiego i Ziemiałkowskiego. 
To Ministerstwo jest według składu swego 
i charakteru Ministerstwem koalieyjnem i 
tylko takie jest jedynie możliwem w Austryi. 
Jeżeli się dąży do zmiany, a nie może ni- 
czem lepszem zastąpić, to dążenie takie mo- 
że się gorżko zemścić na twórcach takiej 
zmiany. Przyjaciele Austryi i przyjaciele 
Rządu dobrze uczynią, jeżeli zwrócą swoję 
uwagę na znamiona czasu i rozważą, że 
w Austryi śmiertelnemi są nie tylko Mini- 
sterstwa ale i stronnictwa". 

— Budap. Corr. donosi: Ministerstwo 
wojny postanowiło odstąpić od dotychcza- 
sowego długoletniego zwyczaju i nie dopu- 
ścić do tegorocznych wielkich manewrów 
jesiennych, jakie się odbęda w obecności 
Najj. Pana i zaproszonych oficerów zagra- 
nicznych nikogo z fachowych dziennikarzy, 
ewentualnie sprawozdawców dziennikarskich, 
tak, iż obecnie ani prasa austryaeka ani 
węgierska, jak to się działo dotychezas, nie 
będzie reprezentowaną w głównej kwaterze 
przez uwierzytelnionych dziennikarzy. Ukła- 
danie sprawozdań będzie poruczonem oso- 
bnemu biuru, złożonemu wyłącznie z woj- 


mną a tobą... Lat na to potrzeba, lat dłu- 
gich skruchy i pokuty, aby je odegnać... 

Osłupiałym wzrokiem patrzał Stani- 
sław na mówiącą Hannę, jakby słów jej nie 
słyszał... Czasem jeno usta krzywiły się do 
szyderczego uśmiechu, ale i ten wnet zni- 
kał, ustępując miejsca wyrazowi odrętwie- 
nia martwego... 

Słowa jej płynęły równo, miarowo, spo- 
kojnie i jak kropla zimnej wody spadały na 
rozognione serce Stanisława, który wstrząsał 
się czasem całem ciałem, ale nie rzekł nie 
i milczał jeszcze, gdy Hanna mówić skoń- 
czyła, wciąż jeno patrząc na nią szklanne- 
mi oczyma... 

A ona widząc, że jest jakby uspoko- 
jony, zwolna odeszła od kraty, otworzyła 
podwoje i cicho jak cień zniknęła z izby... 

Ale zanim zniknęła, wyciągnęła jesz- 
cze ku Stanisławowi rękę, jakby mu jałmużnę 
rzucić miała i do uszu jego doszedł szept 
stłumiony, ostatnie pożegnania słowo: 

— Bóg z wami... 

Rzucił się gwałtownie Stanisław i znów 
całą siłą szarpnął za kratę: 

— Hanno! Hanno |... zawołał rozpacz- 
liwym a dziwnie rzewnym głosem, — jam 
winien, jam wszystkiemu winien |... przebacz 
mi... ulituj się nademną ... 

Ale na to wołanie nie było już odpo- 
wiedzi: słowa jego odbiły się głuchem echem 
wśród sklepionych murów i skonały w ci- 
szy klasztornej... 

Stanisław puścił z rąk kratę i bezsil- 
nie osuna? się na ziemię; a na kamiennej 
podłodze rozpaloną głowę złożywszy, da- 
remnie szukał w głębi swej duszy łez, w któ- 
rych boleść jego wylać by się mogła i czuł 
jak te łzy niewypłakane, krzepły zwolna w 
rozpacz bez nadziei, w nieubłagane prze- 
kleństwo... 

W pół godziny potem wracał Stani- 
sław z klasztoru, zataczając się jak pijany, — 
a nazajutrz rano już go nie było w Kra- 
kowie. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
WRATYSŁAW DANIŁOWICZ. 


skowych, a wyznaczonemu przez Minister- 
stwo wojny. Biuro to powołanem jest zara- 
zem do redagowania na wypadek wojny 
sprawozdań wojskowych dla całej prasy. 
Podnosimy tu wyraźnie, iż „zarządzenie po- 
wyższe nie zostało spowodowanem żadną 
szczególniejszą okolicznością.“ Przypomina- 
my na tem miejscu, iż podobne rozporzą- 
dzenie wydało także pruskie ministerstwo 
wojny. 

— Pester Lloyd omawiając sprawę proje- 
ktowanego zgromadzenia ludowego, zazna- 
cza, iż takowe jest po prostu manewrem 
skrajnej lewicy dla celów partyjnych. Opi- 
nia publiczna w Węgrzech potępiła jedno- 
głośnie demonstracye, do których impulsem 
były ostatnie zmiany w generalicyi. Spra- 
wa ta nie należy przed forum zgromadzeń 
ludowych, lecz wyłącznie przed sejm. W o- 
bee takiego stanu rzeczy, wszyscy, którzy 
cenią prerogatywy reprezentacyi ludowej i 
nie są z zasady wrogami rządu, powinni 
wstrzymać się od udziału w zapowiedzianej 
manifestacji. 

— Z Poli piszą do Fremdenblatiu pod 
dniem 25 b. m.: Przed ośmioma dniami na- 
deszła od e. k. generalnego konsulatu w 
Medyolanie wiadomość, iż w tamtejszym 
komitecie irredentystów — sekcya Tryest — 
gotuje się zamach przeciw Poli. Rzeczywi- 
Ście też przybyło z Medyolanu pewne indy- 
widuum, które, jak się okazało, jest z uro- 
dzenia Włochem i było dawniej prowizo- 
rem aptekarskim w Poli. Emisaryuszem tym 
jednakże, który utrzymywał swojego czasu 
ścisłe stosunki z Oberdankiem, zaopiekowali 
się bezzwłocznie najzręczniejsi agenci po- 
licyjni. Gdy spostrzegł, iż jest poznawanym, 
próbował ratować się ucieczką, został je- 
dnak schwytany i osadzony w więzieniu. 
Obawiają się zamachu przeciw jednemu ze 
znajdujących się w porcie pancerników, 
skutkiem czego wojskowa komenda portowa 
rozwinęła jak największą czujność. 


Prace więźniów w zakładach 
karnych. 


Ostatniemi czasy tak Izba deputowa- 
nych Rady państwa, jak i prasa zajmowały 
się żywo sprawą pracy więźniów w austrya- 
ckich zakładach karnych, przyczem wypo- 
wiedziano wielokrotnie zdania i opinie, któ- 
re świadczyły częścią o braku znajomości 
istotnych stosunków, częścią o jednostron- 
nem zapatrywaniu się na kwestyę. W obec 
tego nie będzie od rzeczy zapoznać się bli- 
żej z rozprawą zamieszczoną na ten temat 
w jednem z pism wiedeńskich a opartą na 
datach urzędowych, eo tem bardziej wydaje 
się na czasie, iż kwestya pracy więźniów 
będzie niezawodnie przedmiotem obrad naj- 
bliższej sesyi. 

Nietylko austryacki zarząd spraw iedli- 
wości, lecz zarządy większej części państw 
były zawsze tego przekonania, iż tylko z 
pomocą bezustannego zatrudnienia więźniów 
i pobudzania ich siły roboczej, da się utrzy- 
mać karność i porządek w zakładach kar- 
nych, i że pracę tę należy wyzyskać dla 
pokrycia przynajmniej w części kosztów u- 
trzymania. Przymus nauki i przymus pracy, 
oto główne motywa i zasady nowoczesnych 
więzień , a niemi to kierowało się austrya- 
ckłe Ministerstwo sprawiedliwości, wydając 
rozporządzenie z dnia 14 lutego 1866, któ- 
re odpowiednio do przepisu artykułu 18 ko- 
deksu karnego wypowiedziało zasadę przy- 
musu pracy. W myśl Najwyższego posta- 
nowienia z dnia 2 lipca 1859 r zarządziło 
dalej, iż więzień dopóty nie może mieć u- 
działu w korzyściach swojej pracy, dopóki 
nie zostaną pokryte koszta wykonania kary. 
Dla pobudzenia jednak pilności więźnia i 
aby dać mu możność czynienia oszezędno- 
ści, odstąpiono o tyle od tej maksymy, iż 
połowa zarobku bywa zapisywaną na jego 
korzyść, druga zaś przelewaną do kasy pań- 
stwowej na częściowe pokrycie wydatków 
utrzymania. 

Nim przejdziemy do naszkicowania u- 
rządzeń i systemu zatrudniania więźniów 
w zakładach austryackich i węgierskich, za- 
poznamy czytelników pokrótce z urządze- 
niami w niektórych państwach zagranicz- 
nych. 

W Bawaryi istnieje system mięsza- 
ny. Aby zapobiedz konkurencji, nie bywa- 
ją przyjmowane zamówienia bezpośrednich 
konsumentów, natomiast zarząd więzienny 
zatrudnia więźniów pracą: rolną na większe 
rozmiary i w tym celu bywają zakupowane 
grunta na rachunek zakładów karnych. Przy 
wyborze gałęzi przemysłu zarząd pragnie 
przedewszystkiem unikać ile możności wszel- 
kiej konkurencyi. W pierwszym rzędzie za- 
trudniają więźniów wyrobem okularów iar- 
tykułów jubilerskich. W Badenii przyjęto 
przeważnie system własnego zarządu. Dla 
osłabienia konkurencyi zatrudniają więżniów 
w najrozmaitszych gałęziach przemysłu pra- 
gnac tym sposobem rozłożyć szkody wyni- 
kające z potrzeby zajęcia aresztantów o ile 
możności na wszystkie przemysły i aby nie 
dać uczuć konkurencyi jednemu przemysło- 


wi więcej niż drugiemu. Jak w Austryi tak! 


i tutaj wykluczone są z zakładów karnych 
te roboty, którym głównie oddaje się lu- 
dność w okolicy tychże zakładów. Produkta 
nie bywają sprzedawane w jednem i tem 
samem miejseu, lecz na różnych i ile mo- 
żności odległych targach, nigdy zaś taniej, 
niż je może pozbywać robotnik pracujący 
na wolności. Większą część artykułów zre- 
sztą produkują zakłady karne bądź na wła- 
sny użytek, bądź na potrzeby państwa. 

Jak w tamtych państwach, tak i 
w Szwajearyi, zarzucono system wynaj- 
mowania. Zarząd przyjmuje zamówienia, 
dostarcza materyału, a praca odbywa się 
z pomocą narzędzi zakładowych, pod dozo- 
rem i kierunkiem ustanowionych werkmi- 
strzów. Przytem zwracają głównie uwagę 
nie tyle na taniość , jak raczej na dobroć 
i trwałość przedmiotu. Z tych samych po- 
wodów co w Badenii, zatrudniaja więźniów 
w najrozmaitszych gałęziach przemysłu, a 
zakład karny ma częstokroć charakter szkół 
przemysłowych i rękodzielniczych. Zakład 
nie udziela bezwarunkowo kredytu i nie do- 
starcza bezpośrednio swoich wyrobów; ka- 
żdy, kto chce nabyć tutaj jakiś przedmiot, 
musi zgłosić się sam, zamówić go i ode- 
brać. Używanie maszyn ograniczono do jak 
najmniejszych rozmiarów. Cena towarów 
więziennych jest około 10 pret. niższą, niż 
wyrobów produkowanych na wolności. 

W Danii zaspokajają więźniowie prze- 
dewszystkiem potrzeby zakładów karnych ; 
siły nadliczbowe bywają wynajmowane pry- 
watnym przedsiębiorcom, a to wedle norm, 
ustanowionych przez ministra sprawiedliwo- 
ści. Przedsiębiorca ograniczonym jest tylko 
na pewną gałęź przemysłu, musi składać 
kaucyę i dostawiać towar dobry. On dostar- 
czą maszyn , narzędzi i materyałów , usta- 
nawia werkmistrzów , którzy jednak podle- 
gają regulaminowi więziennemu W Szwe- 
cyl i Norwegii praca więźniów odbywa 
się ściśle we własnym zarządzie. Towary 
sporządzane z pomocą własnych maszyn i 
z materyału zakupionego na własny rachu- 
nek, bywaja sprzedawane w urządzonych 
w tym celu sklepach. Zarzucenie systemu 
antrpryzy tem umotywowano, iż takowa 
sprowadza do zakładów obce i niepowołane 
żywioły i ułatwia konkureneyę z pracą po- 
zawięzienną. Skargom na konkurencyę sta- 
rano się zapobiedz przez zakaz przyjmowa- 
nia prywatnych zamówień i zrównania cen 
z wolnym przemysłem. I tutaj także przy- 


jęto zasadę, iż w domach karnych należy 


wyrabiać tylko takie artykuły, których brak 
daje się czuć w obrębie zakładów więzien- 
nych, i że przedewszystkiem należy kłaść 
nacisk na artykuły wywozowe. 

W Belgii praca więźniów pokrywa 
w pierwszym rzędzie potrzeby państwa, 
przedewszystkiem więzień, poczt, kolei, woj- 
ska; nadliczbowe siły bywają używane do 
tak zwanych travaux sur façon, t, j. robót, 
zamawianych przez patentowanych przemy- 
słoweów i fabrykantów, którzy dostawiają 
zakładom własny materyał, tak, iż więźnio- 
wie tylko go przerabiają, pod kierunkiem 
majstra ustanowionego z ramienia zakładu 
karnego. 

Podobnie dzieje się w Holandyi. 
Z końcem każdego roku ministerstwo spra- 
wiedliwości otrzymuje od innych mini- 
sterstw zamówienia na rok najbliższy, po- 
czem następuje repartycya tych zamówień 
pomiędzy pojedyncze zakłady. Nadliczbowe 
siły bywają użytkowane do wykonywania 
zamówień prywatnych; w razie zaś, gdyby 
wszystkie pozostające do rozporządzenia si- 
ły nie mogły być na tej drodze zużyte, od- 
daje je zarząd prywatnym przedsiębiorcom. 

Przechodząc do opisu pracy więźniów 
we Francyi, zmuszeni jesteśmy ograni- 
czyć się na skreśleniu organizacyi pracy w 
tak zwanych „domach centralnych“ (mai 
sons centrales), albowiem stosunki w innych 
zakładach (w więzieniach kolonialnych, woj- 
skowych i marynarskich) zbyt są skompli- 
kowane. W przeważnej części domów cen- 
tralnych istnieje system tak zwanej entre- 
prise gónćrale. Przedsiębiorea obowiązuje 
się utrzymywać w porządku budynki, żywić 
i odziewać więźniów, dostarczać im roboty 
i wynagradzać ich za nią. W zamian za to 
przysłuża mu prawo sprzedawania wypro- 
dukowanych przez więźniów wyrobów w spo- 
sób dla siebie najkorzystniejszy. Za każde- 
go więźnia otrzymuje subwencyę, co stano- 
wi właściwy wydatek państwa. Chociaż z 
okazyi zwołania ankiety dla uregulowania 
systemu pracy więźniów większa część try- 
bunałów apelacyjnych oświadczyła się za 
zaprowadzeniem własnego zarządu, zatrzy- 
mano po dziś dzień system generalnej an- 
tepryzy. Zakłady karne we Franeyi są też 
fabrykami w całem tego słowa znaczeniu, 
a siły więźniów bywają wyzyskiwane przez 
przedsiębiorców do ostateczności. Wszystko, 
eo tylko ma związek z przemysłem i rze- 
miosłem, bywa w nich produkowane. Z tego 
powodu coraz głośniej i częściej odzywają 
się tam skargi na konkurencyę. I we Fran- 
cyi także poruszono pytanie, czy nie nale- 
żałoby w zakładach karnych wykonywać ro- 
bót przeważnie dla wywozu i służby pu- 


blicznej, a dalej, czyby nie było z poży- 


tkiem, zatrudniać więźniów przy pracy rol- 
nej, regulacyi rzek, budowie kanałów, kolei 
żelaznych itd. Przeciwnicy zmiany dotych- 
czasowego systemu odpowiedzieli jednakże 
na to, że roboty wywozowe nie wytrzyma- 
łyby konkurencyi, boć handel francuski o- 
piera się w części na eksporcie; dostawcy 
dla armii i marynarki są także obywatela- 
mi francuskimi, zasługującymi na uwzglę- 
dnienie, a ludność wiejska i żyjąca z pracy 
dziennej, uczułaby się ciężko pokrzywdzo - 
ną, gdyby wytworzono jej współzawodni- 
etwo w wielkich masach więźniów, (C. d. n.) 


Z Warszawy. 


(Taksa opłat pobieranych przez rzymsko - katolickie 
duchowieństwo. — Posady sądowe w Królestwie. — 
„Ze Skierniewic). 

Warszawski Dniewnik pisze: W tych 
dniach główny naczelnik kraju zalecił gu- 
bernatorom w kraju tutejszym zwrócić u- 
wagę na Ścisły nadzór nad tem, żeby istnie- 
jąca taksa opłaty pobieranej przez rzymsko- 
katolickie duchowieństwo za wykonywanie 
usług religijnych, koniecznie była wywie- 
szana dla wiadomości ogólnej w kościołach 
i kaneelaryach parafialnych, a to wedle 
wskazówki okólnika głównego dyrektora, 
który prezydował w byłej komisyi rządo- 
wej spraw duchownych i wewnętrznych z 
d. 8 lutego 1886 r., oraz żeby niezależne 
od powyższego, owe taksy w języku rossyj- 
skim z przekładem polskim lub litewskim, 
stosownie do mowy ludności były wy- 
wieszane na widocznem miejscu, w magi- 
stratach i instytucyach gminnych, i rozsye 
łane do sołtysów, ażeby ludność obeznała 
się z zawartemi przepisami. 

Powodem rzeczonego  rozporządze- 
nia, jak się dowiedział Warszawski Dnie- 
wnik, są w ostatnich czasach spostrzeżone 
wśród ludności wiejskiej tajemne objawy 
niezadowolenia i niechęci z powodu pobie- 
rania zbyt wysokiej opłaty za usługi reli- 
gijne, które dochodziły częstokroć do bar- 
dzo znacznych rozmiarów. 

Dzienniki dowiadują się, że w sferach 
kompetentnych rozpatrywany jest obecnie 
projekt nieobsadzania odtąd posad sądo- 
wych w Królestwie przez osoby nieprawo- 
sławnego wyznania. 

Czytamy w Dniewniku Warszawskim, 
że w ministerstwie sprawiedliwości powstał 
projekt nadania sądom pokoju i sądom 
gminnym w Królestwie Polskiem takich 
samych atrybucyj, jakie posiadają owe są- 
dy w cesarstwie. 

W pałacu skierniewickim , jak donosi 
Kuryer Warszawski, rozpoczęto odświeżanie 
wnętrza i staranne porządkowanie ogrodu. 
W oficynach, wedle świeżo wykonanych 
planów, zajść mają ważne ulepszenia. 


Z Petersburga. 


(Głos z powodu zwinięcia portu wolnego w Batu- 
mie. — Przyjazd królestwa duńskich. — Urodzaje. — 
W sprawie żydowskiej.) 

Korespondent petersburski Politische 
Corresp. występuje stanowczo przeciw tym 
głosom, które zniesienie wolnego portu 
w Batumie przedstawiają jako odwet Ros- 
syi za zmniejszenie się jej wpływu na pół- 
wyspie Bałkańskim. Rossya zarządziłą zwi- 
nięcie wolnego portu, albowiem była zda- 
nia, iż na tem nie ucierpią bynajmniej in- 
teresa państw zagranicznych, a gabinet 
petersburski nie przyjął na siebie w tej 
mierze żadnych zobowiązań w traktacie 
berlińskim; jak zawsze tak i teraz Rossya 
stoi niezłomnie przy zasadzie utrzymania 
traktatów, i nie mysli bynajmniej o zaade- 
ptowaniu w ich miejsce niebezpiecznego 
systemu represaliów. Co się tyczy specyal- 
nie traktatu berlińskiego, to ubolewać na- 
leży istotnie, iż okoliczności nie pozwoliły 
powstrzymać księcia bułgarskiego od naru- 
szenia niektórych przepisów owego między- 
narodowego aktu; z tego jednak nie wyni- 
ka, jakoby traktat berliński stracił obecnie 
zupełnie moe obowiązującą, owszem rozsą- 
dek i racya stanu nakazują unikać obalenia 
tego traktatu. 

Polit. Corresp. dowiaduje się, iż kró- 
lestwo duńscy przybędą wkrótce na dłuższy 
pobyt do Petersburga. 

Z raportów, nadesłanych przez guber- 
natorów o widokach urodzajów , a sięgają- 
cych po dzień lszy lipca, okazuje się, że 
w skutek spadłych ostatniemi czasy desz- 
czów, zboża się poprawiły, i że z nieliczne- 
mi wyjątkami stan zbóż jest zadowalniają- 
cym, a nawet po części dobrym. 

Komisya hr. Pahlena, obradująca nad 
kwestyą żydowską, między innemi ma 
„określić normę procentową ilości żydów, 
kształcących się w rządowych zakładach 
naukowych“. Z tego powodu organ żydow- 
ski: Nied. Chronika Woschoda zwraca uwa- 
gę tych, którzy są zbytnio przestraszeni 
nadmierną ilością kontyngensu żydowskiego 
w niektórych zakładach naukowych, że 
de jure żydzi nie są dopuszczani do zakła- 
dów naukowych ministerstwa wojny, mini- 
sterstwa marynarki, sprawiedliwości, i do 
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wszystkich uprzywilejowanych zakładów na-' uwagą, ił również są pożądane krótkie komn- | ka jednak wykazała się legalnemi paszportamiza- | Jerzy z oezu na lat kilka; od września ro- 


ukowych; de facto zaś, żydzi mie bywają 
dopuszczani do wielu zakładów, do których 
prawo wstępu im nie wzbrania. Wreszcie 
uskarża się wymieniona gazeta, że niektó- 
rzy dyrektorowie szkół w oczekiwaniu ja- 
oby mającej nastąpić redukcyi normy pro- 
eentowej żydów w szkołach, z góry już do- 
wolnie ograniczają procent żydów w zakła- 
dach naukowych. 


RO RE 


KRONIKA 


Mianowania w e k. armii. 
Generał-porucznik hr. Herman Nostitz-Rieneck, 
drugi właściciel pułku ułanów nr. 13, miano- 
wany pierwszym właścicielem tegoż pułku. 

Grenerał-porueznik Karol Krenosz, komen- 
dant dywizyi jezdnej we Lwowie, na podstawie 
superarbitru, jako czasowo niezdatny do służby 

` czynnej, otrzymał urlop jednoroczny. 

Generał-porucznik Edmund Krieghammer, 
komendant 8 brygady jesdnej, mianowany ko- 
mendantem dywizyi jezdnej we Lwowie. 

Major pułku pieszego nr. 55 Wilhelm 
Piers, na podstawia suporarbitru, jako inwslid, 
przeniesiony w stin soeysku, 

— dJi p. Minister oświecenia ze- 
zwolił, by kamt swi na nauczycieli języka 
francuskiego, jero ;.rzedmiotu nieobowiązkowego 
w szkołach Śieduieb galicyjskich, dowody swej 
kwalifńkacyi składali w nadzwyczajnym egza- 
minie w e. k. komisyi egzaminacyjnej we Lwo- 
wie, dla kandydatów zawodu nauczycielskiego 
w gimnazyach i szkołach realnych nstanowio- 
noj. W skutek tego reskryptem z dnia 3 lipca 
1886 r., 1. 10.483, przeznaczył na egzamina- 
tora do rzeczonego przedmiotu w powyższym 
zakresie profesora dr. Zygmunta Węclewskiego 
zarządzając oraz, żeby za miarę żądań w tych 
egzaminach uważano postanowienia „przepiau 
egzaminacyjnego dla kandydatów ns nauczycieli 
w gimnazyach i szkołach realnych“ z dnia 7 
lutego roku 1884, 1. 2.117 w artykułach XVI 
lit. b. (język francuski, jako przedmiot pobo- 
czny) zawarte, z tą odmianą, iż kandydaci 
zwolnieni być mają z prae domowych, a miej- 
sea nadmienionych w puukcie 1 i 4 tegoż ar- 
tykułu tłómaczeń z języka niemieckiego i na 
język niemiecki zająć mogą takież tłómaczenia 
z języka krajowego i na język krajowy, Taksą 
za egzamin tego rodzajn ustanowił p. Minister 
na 10 zł. 

+ Fellcyan Haller - Hallersburg , 
urzędnik krakowskiego towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń, ąż w szerokich kołach towarzy- 
skich wysoko poważany i sympatyą otaczany 
dla przymiotów swych osobistych i obywatel- 
skich, wczoraj nad ranem zakończył po krótkich 
cierpieniach życie w naszem mieście, licząc lat 
96. Pogrzeb odbędzie się jutro, we czwartek, 
o godzinie 6 po południu, z domu pod 1. 23a 
przy ulicy Stryjskiej, na cmentarz Łycza- 
kowski, 

SĘ: Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wic- 
czorem, Na porządku dziennym między iunemi : 
wybór drugiego delegata, jako zastępcy I wi- 
ceprezydenta miasta; dyrekcya szkoły im. św. 
Anny w sprawie ustanowienia służby dla tej 
szkoły; sprawa zmiany nazw ulic miasta iwy- 
dawnictwa nowego skorowidza; sprawa dal- 
szego przesklepienia Pełtwy w ulicy Akademi- 

ckiej aż do realności Schrimpfów ; dyrekcya za- 

kladu głuchoniemych o wyasygnowanie subwen- 
cy! na rok 1886; rezygnacya p. Zacharyewicza 

Z godności członka Rady nadzorczej muzeum 

przemysłowego. 


— Zjazd techników poiskich. Za- 
rząd tutejszego towarzystwa politechniczego wy- 
dał następującą odezwę do ogółu polskich te- 
chuików w kraju i zagranicą: Towarzystwu po- 
litechnieznemu we Lwowie przypadł w udziale 
Łaszczyt zwołania drugiego zjazdu polskich te- 
chników do Lwowa na d. 3, 4, 5i 6 paź- 
dziernika b. r. Naukowy program zjazdu zawie- 
ra następujace przedmioty: 1) Sprawa ochrony 
zabytków budownietwa i przemysłu artystyczne- 
80 w naszym kraju. 2) W jaki sposób należa- 
oby dążyć do podniesienia swojskiego budowni- 
stwa? 3) Urządzenie stacyj doświadczalnych dla 
materyałów krajowych. 4) Organizacya krajo- 
ka muzeów przemysłowych. 5) Sprawa pol- 
Ki o słownictwa technicznego. 6) Wnioski u- 

= RÓ zjazdu. 7) Wykłady i odczyty, — Ma- 
że, Daukowy dla plenarnych posiedzeń pray- 
GEE odnośne sekcye fachowe, których będzie 
i ch” pianowicie : 1) Sekcya dla spraw ogól- 
Je. 2) Sekeya architektoniczno- budownicze, 
SB kcyą inżyniersko-przemysłowa. 4) Sekcya 
"7, A Wykłady r odezyty będą również 
Rie ane w sekcyach, o treści bądź to teo- 
= 7 Fer bądź też praktycznej i dostarczyć 
Kaz ownego materyału dla obrad naukowych 
> a politechniczne odzywa się przeto 
dy sani kół technicznych w Polsce, aby ra- 
Ski kę zjeździe podzielić się z kolegami zdoby- 
mi w retycznemi i praktycznemi wiadomościa= 
niemi ej dziedzinie techniki, tudzież poczy- 
dowego W rozmaitych warunkach życia zawo- 
Śl zaprawę zeżeniami technicznemi. W tej my” 
wszystki ch Przeto Towarzystwo politechniczne 
niejszego u 


polskich techników do jak najlicz- | P 
działa w wykładach i odezytach, z! 


nikacye naukowe. Odczyt lub wykład może trwać 
najdłużej godzinę. —- Koledzy, którzy mają za- 
miar na zjeździe wygłosić wykłać lub odczyt, 
względnie udzielić komunikacyę naukową, albe 
też samoistny uczynić wniosek, raczą sią zgło- 
sić pisemnie najpóźniej z końceia sierpnia r. b. 
do zarządu Towarzystwa politechnicznego (ul. 
Lindego 1. 9 11 piętro) Program towarzyski 
zjazdu obejmuje wycieczkę do Pudhorzee, w celu 
zwiedzenia zabytków historycznych i artystycz- 
nych, nagromadzenych w temtejszym sławnym 
zamku. Karta uczestnictwa kosztuje 5 zł. Gdy 
się zbierze dostateczna ilość uczestników, odbę- 
dzie się po zamknięciu zjazdu wycieezka do 
Słobody rungurskiej w celu zwiodzenia tamtej- 
szych kopalń naftowych. 

Do Rady powiatowej brodzkiej, 
przy wyborze uzupełniającym z grupy gmin 
wiejskich, wybrany został pouownie ks. Jan 
Sirko, g. k. paroch z Gajów starebrodzkich. 
P. Teresa Ciszsiewiczowa, dr. 
medycyny, przybyła na dłuższy pobyt do Kry- 
niey. P. Ciszkiewiezowa, jak pisze Krynica, 
jest jedną z pierwszych w Polsce kobiet, która 
uzyskała stopień akademicki doktora medycyny. 

— „Polsko-rossyjska wojna 1881 r.“ 
Puzyrewskiego, © której to książom, jako bez- 
stronnej i z dobrych źródeł napisanej, uczyni- 
liśmy pochlebną wzriankę, jeszcze przed koń- 
cem roku ma się ukazać w Warszawie, w prze- 
kładzie jednego ze zdolniejszych literatów. 0 czem 
jesteśmy poinformowani z dobrego śródła. 

—. Ze Śniatyna. Jak powszechnie wia- 
domo, panują w bieżącem lecie pożary tak 
straszne, że jnż kilka miast i wiosek częściowo 
luh oałkowieie zamieniły w gruzy a tysiące 
mieszkańców pozbawiły dachu i wszelkich środ- 
ków do uirzymania życia. Podobnema losowi 
omal i nasze miasto Śniatyn nie uległo, albo- 
wiem z dnia 19 na 20 lipca b. r. wybuchł 
ogień po północy, a więc w czasie, kiedy mie- 
szkańcy w najtwardszym Śnie byli pogrążeni, 
w bardzo zaludnionej wschodniej części miasta, 
zasianej staremi drowniauemi do siebie przyty- 
kającemi domkami, tak gwałtownie, że naraz 
3 domy stanęły w płomieniach a równocześnie 
dachy dwóch przyległych domów już się palić 
zaczynały. gdy tutejszy burmisirz miasta p. 
Maurycy Niementowski przybył z wszelkiemi 
przyrządami do gaszenia ognia i niewielką 
liczbą debrze zorganizowanej straży pożarnej na 
miejsce nieszczęścia. Niebezpieczeństwo było 
groźne, bo iskry, roznoszone dosyć silnym wia- 
trem pokryły dachy kilkudziesięciu pobliskich 
doraów ; jednakże trafnemu prowadzeniu akeyi 
ratunkowej przez p. Niementowskiego, jego 
osobistemu współdziałaniu ; przytomności ducha 
oras energii, z jaką wydawał rozkazy skute- 
tecane, narażając przytem siebio samego na 
utratę zdrowia a nawet życia, przeważnie zæ- 
wdzięczyć mamy, że ogień zlokalizowano na 8 


o 
spalonych i dwu nadpalonych domkach parte- 
rowych. Ponieważ tedy ocalenie miasta od stra- 
sznego nieszczęścia przeważnie jest zasługą p. 
burmistrza Manrycego Niementowskiego, przeto 
składamy mu niniejszem w imienin całego mia- 
sta najserdeczniejsze publiczne podziękowanie. 
(Następują podpisy 25 obywateli i zakładów 
śniatyńskich), 

Stam powietrza, Barometr opa- 
da — Prognoza na dobe następująca, od 
godziny 12 w południe 26 b. m., według spo- 
strzeżeń Btacyi e. k, szkoły politechnicznej: —- 
Wiatr o niepewnym kierunku, prawdopodobnie 
od S$ do NW, niebo zaciąga sią chmurami, 
temperatura się obniża; powietrze wilgotne i 
nader skłonne do burzy; zachodzi obawa sna- 
czniejszego opadu. 

Sprytna złodziejka. Dzienniki do- 
niosły, że niejaka Zofia Blaunstein, rutynowana 
złodziejka, otaczając się gronem równie spry- 
tnych rzezimieszków, gospodurowała nader zrę- 
cznie w podróżach kolejami w Rossyi i w Pol- 
see po obcych kieszeniach. Praktykę swą roz- 
ciągnęła ona także na melomanów i na gości 
hotelowych. Powodzenie jej było zupełne. Nie- 
jakiemu panu D. wykradła 17.000 rubli. W r. 
1875 sehwytała ją policya warszawska w prze- 
jeździe przez Warszawę, Dalej doniosły dzienni- 
ki, że Blaunsteinowa wysłana na Sybir, zbiegła 
ztamtąd, a przytrzymana przed rokiem w Smo- 
leńsku, została ponownie skazaną na ciężkie ro- 
boty na Sybirze, Ale nim jeszeze dostała się na 
miejsce przeznaczenia , ujęła sobie dozorcę, 
więźniów w Smoleńsku który uwolnił ją z 
aresztów i wraz z nią schronił się przed 
tygodniem do Galicyi, Tutaj w drodze z Bro- 
dów do Lwowa skredła Blaunsteinowa ku- 
peowi brodzkiemu Hendzlowi 2000 złr. i 700 
rubli, poezem wysiadła na którejś stacyi przed 
Lwowem, poszkodowany zaś spostrzegł do- 
piero we Lwowio ubytek powyższych kwot. 
Co do tej kradzieży zarządziła policya docho- 
dzenia przez starostwo w Broduch Co do oso- 
by Zofii Blaunsteinowej podać możemy następu- 
jące szczegóły: Nazywa się ona właściwie 
Scheindlą Blufstein, liczy obecnie lat 40, jest 
średniego wzrostu, szatynka, owalnej pełnej 
twarzy, i pochodzi prawdopodobnie z Warsza- 
wy. Przybywszy w towarzystwie j***winero mę- 
ża Mechla Blufsteina i Eliasza Weiningwa w 
listopadzie 1871 r. do Lwowa, zwró na sie- 
bie uwagę trwoniąc wraz z towawzrszwa p2- 
niądze 1 żyjąc bardzo wystawnie. Romany 
rzeż Wymienione osoby przepych nie "Zpowt 
dał wprawazie ich wykształceniu, gdy ta szaj- 


= 


„Gazeta Lwowska” z dnia 28 lipca 1686, 


granieznemi, przeto ograniczyła się tutejsza policya 
tylko na zarządzeniu dochodzeń co do identyczności 
tych osób i czy w rzetelny sposób nabyły skredy- 
tywę banku komerepaliego w Odeseie, na mo- 
cy której wypłacił Weiningerowi tutejszy kan- 
ter wekslowy p. Nierensteina 8690 zł. i 600 
zł, Ale nadzór policyjny nie podobał się szajce, 
to też najpierw znikł ze Lwowa Mechel Bluf- 
stein, a wkrótce potem  Blufsteinowa z Wei- 
ningerem, wysławszy naprzód 30 marca 1872 
r. koleją do Wiednia 102 pakunków, cenionych 
na 5.000 zł. i meble, które zakupili tu za 
1.400 zł. Tatejsza policya zawiadomiła dyrek- 
cyę policyi w Wiedniu o nader podejrzanych 
stosunkach tych osób, skutkiem czego zostali 
tam Blufsteinowa i Weininger 1 ezerwca 1872 
| preptrzymani i oddam do sądu karnego wraz 
z wielkim zapesem klejnotów, srebra i złota, 
Sąd karny w Wiednin nie mając dostatecznych 
poszlak, wypuścił Blufsteinową 2 lipea 187% 
na wolnośó, s Weiningera, jako przynależnezo 
do Sokala i wielokrotnie motowanego kieszon- 
kowego złodzieja, wydalił z Wiednia. Rozpo- 
częto zarazem  korespondencyę z zagraniczne 
władzami zwłaszcza, że Blufsteinowa wydaliła 
się potajemnie z Wiedma, bez śladu, pozosta- 
wiwszy cały majątek, u niej zakwestyonowany, 
w ręku tamtejszej dyrekcyi polieyi, 
Owady szkoduiki są tego lata 
prawdziwą plagą rolników powiatu jasielskiego. 
7 zarządzonego dochodzenia okazało się, że 
uszkodziły one ziemiopłody w 48 gminach te- 
goż powiatu. Zarządzono likwidacyę szkody roi- 
pików. celem przyznania im ulg podatkowych. 

— Z Nieświeża piszą do Kur. Po- 
rannego: Od ozasu przybycia na letnią rezy- 
dencyą do starożytnego zamku księstwa Radzi- 
wiłłów, Nieśwież i jego okolice się ożywiły, a 
w murach zamkowych życie zawrzało przepy- 
chem i urokiem pod umiejęineiu kierownictwem 
i gościnnością uprzejmych gospodarzy. Wraz 
z księstwem przybyły dwie brabianki Oppera- 
dorf, siostrzenice księżny Antoniowej i księżna 
Maciejowa R., amatorka polowania także tn 
bawi j z licznym orszakiem wybiera się na 
łowy aż na głębosie Polesie. Qzynione ież są 
przygotowania do ohchodu urodzin księcia. 

— Ze sportu. Od p. Ludwika Grabow- 
skiego nadeszło z Moskwy wyjaśnienie, że po- 
wodem opóźnienia biegu klaczy Fine Mouche 
w wyścigu „imieuia Griimwałda" dnia 20 b. w. 
na torzse moskiewskim, była nie opieszałość 
dżokieja Milnes, lecz wypadek pęknięcia sirge- 
mienia w pełnym biegu, o czem właściciel 
dzielnej „niezwyciężonej* przekonał się po 
swem do Moskwy przybyciu. Jaką dla publi- 
ezności tamecznej wypadek ter. byś niespodzianką, 
dość przytoczyć wedla sprawozdania dyrekeyi 
wyścigów, %6 z rachnnku totalizaetora płacono 
po 21 rubli za rubla. tak przeważna część 
stawiających liczyła na zwycięztwo serniekiej 
orlicy. 

— Nowa katastrofa w Alpach. Do 
wiedeńskiego Tagblattu telegrafują dnia 27 
b. m. z Winklern: Czterech panów i dwie damy 
wyruszyło wozoraj z Heiligenblut, aby przy- 
najmniej zdaleka zobaczyć miejsce, w Etórem 
zginął Pallavicini. Jedna z pań, Pąulina Klar, 
wspinając się pod górę, straciła równowagę, 
spadła w przepaść i zabiła się na miejscu 
Waga ks. Bismarcka. Książę kan- 
elerz niemiecki od lat 12 zjeżdża do Kissingen 
(wyjątek stanowił r. 1884), i przed rozpoczę- 
ciem knracyj każe się ważyć. Otóż według Te 
stawienia Maydeb. Ztg. kaolerz waży! w 1874 
roku 207 funtów, 1876 r. 219 f., 1877 roku 
230 f., 1878 r. 243 f., 1879 roku doszedł do 
maximum wagi, to jest 247 funtów. 0d tego 
caisu, dzięki metodzie hygienicznej dr. Schwein- 
ninger'a, ks, Bismarek zaczął stopniowo chu- 
dnąć, w roku 1880 ważył 287 f., 1881 roku 
232 f, w r. zaś 1882 tylko 202 f; potem 
znowu przybyło mu trochę ciała, w r. z. Wa” 
żył 205 f. obecnie zaś waży 208 funtów. 

— Wycieczki balonowe. Dnia 10 
b. m, na polach wsi Chruśniey pod Zbąszymiemm 
w W. ks. Poznańskiem spadł balon wielkich 
rozmiarów. Wysiedłi z niego, ku niemałemu 
zdziwieniu robotników pracujących w polu, po- 
rucznik Haagen i podoficer Klum z Berlina, 
należący do oddziału balonowego armii. Wyje- 
chali oni z Berlina o 4'/, godz. z rana i po 
przeszło ośmiogodzinnej napowietrznej podróży, 
stanęli w Zbąszynin o 12*/, godz. po potu- 
dniu. 


— Nłeustająca wystawa  cjednaczo- 
nego towarzystwa przyjaciół eztuk pięknych 
przy placa ów. Dneha L 10, otwarta jest 
wodziennie (wyjawszy poniedzisłków) wd godziny 
ll cano do 7 po południu. Wstęp od osoby, 
kosztuje w niedzielę 15 et, w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny- 1 
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(Z czasów szkolnych Aleksandra i Jerzego 
Lubomirskich). 


(Cigg dalszy.) 
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ku 1688 do listopada r. 1635 słyszymy już 
tylko o Aleksandrze, bo do niego wyłącznie 
zwrócona jest, jak wiemy, cała druga, i to 
większa połowa niniejszego zbiorku. 

Z pierwszego zaraz listu, z dnia 22 
września, dowiadujemy się, że starszy Wo- 
jewodzie znajduje się za granicą, w Rzy- 
mie, dokąd odjechał w tym wyraźnie przez 
ojea określonym celu, aby uzupełnić wy- 
kształcenie i nabyć biegłości i wprawy 
w używaniu języka włoskiego. Pobyt ten 
we Włoszech przeciągnął się, o ile można 
wnosić z niektórych ubocznych wzmianek, 
prawie do jesieni roku 1685, a więc trwał 
przeszło dwa lata. 

I tutaj jeszcze nie zostawia wojewo- 
da dorastającego syna samemu sobie, lecz 
przydaje mu mentorów i opiekunów w oso- 
bach zaufanych sług i przyjaciół domu. 
„Ostatek ustnie zlecam Panu Podezaszemu 
Bracławskierau, dawnemu słudze i przyja- 


|ciełowi memu“ — przestrzega we wspo- 
| mninnym wyżej liście — „którego jako ja 


sum szanuję i zażywam rady jego, tak i ty 
słuchaj i Szanuj, jako mnie samego, coć- 
kolwiek imieniem mojem rozkaże i sam z 
siebie poradzi.“ Ryć może, że podezaszym 
tym był niejaki P. Kokwiński, bo o kimś 
tego nazwiska wspomina Lubomirski w pół 
roku później, jako dającym Świadectwo o 
dobrych postępach Aleksandra. Niekiedy też 
poleca wojewoda syna pamięci i względom 
znamienitych panów i dygnitarzy, wyjeżdża- 
jących z kraju do stolicy papieskiej. „Nie 
wiemże, jaka tam uwaga i posłuszeństwo 
woli mojej“ — pisze pod d. 7 czerwca r. 
1694 — „jaka miłość ku Panu Bogu, 0J- 
czyznie i twemn domowi. Ale tam jedzie 
Jego Mość ksiądz biskup kijowski, człowiek 
zacny, wysokich cnót, nauki wielkiej i eks- 
periencyi w rzeczach, a mój miły i ufny 
przyjaciel, na którego kładę ojeowską po- 
wagę moją. Prosiłem Jego Mość, aby się 
przypatrzywszy naprowadził, przestrzegł, 
nauczył i napomniał imieniem mojem, uka- 
zał drogę do wszystkiego, co będzie widział 
potrzebnego i zgromił, eo będzie widział 
godnego nagany. Rozkazujęć tedy, abyś tam 
słuchać Jego Mci, jako mnie samego“. — 
Czy Aleksander rzeczywiście potrzebował nad 
sobą opieki, nie wiadomo; możemy powie- 
dzieć tylko tyle, że ojciec zdawał się być 
zeń o wiele więcej zadowolonym, niż w ro- 
ku poprzednim, bo chwali go np. w liście 
z 5 sierpnia r. 1684, iż „i we włoskim i 
łacińskim języku, jako widoczna z listów, 
profekt dobry bierze.* 
ch 


Szczegóły biograficzne, zestawione w 
ustępie poprzednim, stanowią tylko drobną 
cząstkę zawartości naszego zbiorku. Jest 
bowiem w korespondencyi Lubomirskiego 
jeszcze druga strona, o wiele donioślejsza 
i ciekawsza od tamtej zarówno dla histo- 
ryka XVII wieku w ogóle, jak i w szcze- 
gólności dla badacza dziejów wychowania 
w Polsce nowożytnej, a te mianowicie w 
tej części listów, gdzie wojewoda, przema- 
wiający do dzieci, które bawią zdała oddo- 
mu rodzicielskiego, napominający je, kar- 
cący i pouczający, daje nam zarazem poznać 
swoje poglądy na sposób wychowania mło- 
dzieży, na rodzaj i zakres wykształcenia, 
jakia uważał za odpowiednie i konieczne dla 
synów, jako przyszłych obywateli Rzeczy- 
pospolitej, mającyca zająć wybitne w niej 
stanowiska. 

I ażeby przystąpić wprost do zestawienia 
owych poglądów, powiemy, że co w nich zwra- 
eać musi przedewszystkiem uwagę każdego 
czytelnika, to duch prawdziwej, głębokiej 
religijności, który je na wskróś przenika i 
wszędzie jednostajnie zabarwia. Od Boga 
poczynać, w imię Pana i dla chwały Jego 
imienia pracować i Jemu wszystkie swe 
działania i czyny poświęcać — to zasada, 
postawiona na czele w listach wojewody. 

„Znowu i powtóre tedy was napomi- 
pam“ — pisze Lubomirski 16 stycznia r. 1633, 
— „abyście ochotuym umysłem szli za wolą 
1 przestrogą moją ojcowską, nadewszyst- 
ko bojuźń Bożą przed oczyma ma- 
jac, którego wszechmocnej opiece i opatrz- 
ności świętej was ufnie poruczam.* A na- 
stępnego roku (18 marca) powtarza Ale- 
ksaudrowi: „Pana Boga proszę, aby do koń- 
ca opatrzność swoją świętą nad tobą miał, 
bojaźń swego świętego Majestatu, serce 
madre i rozumne i pojętność wszystkich 
rzeczy sam ci dać raczył. * „O pobożność 
przedewszystkiem się staraj, unikaj i naj- 
mniejszych grzesznego próżnowania powo- 
dow, ehceszli mieć Boże nad sobą błogo- 
szawieństwo, na które z młodu zarabiać 
nauczyć się potrzeba, najlepszy wiek 
ogo świętemu Majestatowi od- 
awszy na ofiarę najmilszą.* „Cie- 
szę się z tego“ — dodaje w innym liście 
— „i Panu Bogu dziękuję, że Cię tam w do- 
brem zdrowiu chowa. Jegoż świętego Ma- 
jestatu proszę, aby był zawsze przytomnym 
łaską i błogosławieństwem swojem, we 


Czy młodszy syn Lubomirskiego wziął | wszystkiem postęp dając, co doskonałemu 
sobie do serca te piękne słowa rodzica, należy ezłowiekowi: a niewatpliwie to z mi- 
trudno powiedzieć, bo właśnie z dniem | łosierdzia Jego otrzymasz, kiedy bojaźń Bo- 
oznaczonym ną ostatnim liście znika nam i ża będzie zawsze w 

= 


sercu twojem.* 


Przechodząc dalej do właściwej rzeczy 
musimy podnieść naprzód głębokie i nie- 
zachwiane przekonanie wojewody o niezbę- 
dnej potrzebie najobszerniejszej i najbar- 
dziej wszechstronnej, ile możności, nauki i 
wiedzy. Wbrew dość powszechnemu u nas 
mniemaniu, że w wychowaniu znamienit- 
szej choćby młodzieży polskiej więcej się 
troskano o dzielny rozwój sił fizycznych i 
o wczesne wdrożenie do zajęć praktycznych, 
ćwiczeniom cielesnym stanowczą dając prze- 
wagę nad umysłowemi, tutaj z każdej kar- 
ty listów przebija myśl odmienna i nawet 
wręcz przeciwna: nauka przedewszystkiem, 
ćwiczenia fizyczne i zabawy, przystojne 
przyszłym rycerzom, na ostatnim planie. 

Dopiero wówczas, kiedy Aleksander 
liczy już co najmniej ośmnaście, a może i 
dwadzieścia kilka lat życia, pisze oj- 
ciec (d. 16 stycznia r. 1638): „A iż tobie 
starszemu już czas i wiek ten każe uczyć 
się wszystkiego, eo człowiekowi wolno u- 
rodzonemu wedle stanu swego umieć na- 
leży, pozwalam ci, jednak bez zanie- 
dbania nauk ani na chwilę nawet, 
ćwiezyć ciało pewnych godzin to jeżdżeniem 
na koniach, to inszymi przystojnymi ćwi- 
czeniami*; — ale dodaje też natychmiast, 
zwracając się do siedmnastoletniego Jerze- 
go: „A tobie młodszemu niech się 
jeszeze tego nie chce, ale w nauki 
włóż duszę i serce jako najbardziej; nie 
pożałujesz pracy za dni młodości twojej i 
owego potem dogonisz przyszłym 
czasem, kiedy zdolniejszy, da Pan Bóg, 
nastąpi, a do nauk potem sposobność łysa." 

A więc do siedmnastege roku życia 
nie pozwala wojewoda ani myśleć młodsze- 
mu synowi o tych wszystkich „inszych przy- 
stojnych ćwiezeniach*, które miały być 
przedsmakiem przyszłej służby żołnierskiej, 
Natomiast każe ślęczeć nad książkami, nie 
tracić ani chwili czasu napróźno, lecz z 
każdej sposobności do pomnożenia wiedzy 
skwapliwie korzystać. 

„Surowie napominam* — powiada 
(7/1. 1632) — „abyście się brali chętnie i 
rześko do nauk, a wytrwale i ustawicz- 
nie ich pilnując, do tego celu, jako i wola 
i napominanie, oczekiwanie moje i skutek 
ich po was wyciąga, zmierzając, mnie na 
błogosławieństwo ojcowskie i łaskę, sobie 
na przyjemny potem użytek zarobili“. 

„Nie tylko jako synów posłusznych ła- 
godnie przychęcam* — dodaje w miesiąc 
później (str. 41) — „ale pod łaską i bło- 
gosławieństwem mojem ojcowskiem napo- 
minam, abyście tak coraz to bardziej w na- 
ukach postępowali i w nich się jedynie ko- 
chali, jakoby i moja tak wielka nadzieja nie 
była daremna, ekspektacya moja i ojczyzny 
nie próżna i wy sami czasu, marnie utra- 
conego, nie żałowali, którego lotu cofnąć 
trudno, raczej z dobrze użytego za młodu 
potem, da Pan Bóg, tryumfowali. Bo o pro- 
staki wszędy nie trudno: mądry panować 
będzie gwiazdom, a mąż roztropny posiędzie 
ziemię, który i Panu Bogu przyjemny i lu- 
dziom*. 

„A iż mało na tem* — pisze znowu 
w sierpniu tegoż roku (str. 48 — 4) „do- 
brze począwszy, zatrzymać się w przysionku 
nauk albo dosiągłszy gałązki bezowocnej 
wiedzy drzewa, ustać, a nie wspinać się do 
samego ich owocu, który dopiero smak 
wdzięczny czyni i trwałą rozkosz wspania- 
łym animuszom waszego urodzenia przynie- 
sie. Z mojej ojeowskiej powinności obudwu 
was, ale osobliwie ciebie, starszego, przez 
miłość moję i ojczyzny napominam, abyś 
wszystką chęć i wszystkie siły ciała i du- 
szy, już z łaski Bożej mocniej utwierdzone, 
do nauk obrócił, nagradzając to i pościga- 
jąc, cośkolwiek kiedy lub to dozoreów po- 
błażaniem lubo niechceniem opuścił; gdyż 
w teraźniejszym czasie więcej za miesiące 
postąpić możesz, aniżeli przedtem (sie — 
może raczej: „potem*) za rok, kiedy do te- 
go całą chęć i ochotę przyłożysz, strzegąc 
się przedewszystkiem próżnowania, które 
zawsze, ale osobliwie w tym wieku kwitną- 
cym szkodzi przymiotom ciała i duszy“. 

Aby obudzić w chłopcach większą o- 
chotę, podniecić zapał do pracy, przemawia 
Lubomirski do ich ambicyi wskazując na 
doniosłość zadań, które ich w przyszłości 
czekają, na obowiązki względem własnego 
domu, społeczeństwa i ojczyzny. 

„Wszak już o tej dobie wiesz i rozu- 
miesz“ — przedstawia Aleksandrowi w li- 
ście z d. 22 września r. 1638“ — „coć na 
tem na przyszłość zawisło, abyś był tem 
bardziej mnie miły, Ojczyzny godny, abyś 
nie tylko moimi zasługami, ale i enotami 
własnemi bardziej mógł zajaśnieć*. Wska- 
zując następnie w tymże samym liście na 
przedmioty studyów, którym szczególną u- 
wagę poświęcić zaleca, dodaje wojewoda : 
„Boć na tem siła zależy, chcesz li być 
wziętym i przygodnym w ojezyź- 
nie człowiekiem. Miłość będzie po- 
tem wspomnieć na prace młodości twojej, 
kiedy to będziesz, da Pan Bóg, w wielkich 
rzeczach ad pracim przywodził i wysoce 
się tem udelektujesz, kiedy przy moich ro- 
botach na sławę i swoje urobki sadzić bę- 
dziesz*, „Ale i ksiąg z rąk nie puszczaj” — 


yan 


i powiada gdzie indziej (str. 52) — „bo to 


u nas nie po tobie bez nich: trzeba tu 
wszystko umieć, kiedy przyj- 
dzie przyłożyć, da Pan Bóg, rę- 
kę do spraw Rzpltej". (D. n.) 
WIKTOR CZERMAK. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Sprawozdanie tygodniowe z obrotu 
handlowego*) 


Lwów, dnia 27 lipca. 


(S. O. S.) Spekulacya amerykańska wy- 
wiera, jak się o tem łatwo ze sprawozdań gieł- 
dowych i z porównania een targów amery- 
kańskich i europejskich przekonać można, wpływ 
nadzwyczajny na handel zbożowy Europy, dy- 
sponuje bowiem takiemi urządzeniami, jakiemi 
handel zbożowy żadnego innego kraju poszczy- 
cić się nie może. Służą jej olbrzymie składy, 
tak urządzone, że w przeciągu kilku godzin kil- 
kadziesiąt tysięcy centnarów zboża na okręty 
naładować można, służą jej również znakomite 
urządzenia giełdowe, urządzenia bankowe i sta- 
tystyka rządowa, chociaż ta ostatnia w zesta- 
wieniach swoich co do żniwa tegorocznego nie- 
zmiernie się różni od wiadomości i obliczeń 
kupieckich. Zestawienia rządowe podają pra- 
wdopodobny wydatek tegorocznego żniwa o 80 
milionów buszli wyżej, od wydatku żniw zeszło- 
rocznych, wiadomości kupieckie przeciwnie po- 
dają żniwe amerykańskie tegoroczne znacznie 
niżej zeszłorocznego, wyszczególniając w ze- 
stawieniach liczne okolice, terrytorya i Stany , 
w których zasiewy przez długotrwającą po- 
suchę znacznie ucierpiały. Widoczne składy 
Ameryki Pisible supply zawierały 19 b. m. 29 
milionów buszli pszenicy, o 8 milionów mniej 
niż w tym samym czasie r. z. od 12-go do 
19-go lipca wysłała Ameryka do Europy 
194.000 kwarterów, od -go do 12-go lipca, 
zaś 212.000 kwarterów, które głównie zaku- 
piła Francya, a to z powodu, że kupey fran- 
cuscy, obawiając się szybkiego uchwalenia w 
parlamencie cła zbożowego, chcieli korzystać 
z cen obecnych, które po wprowadzeniu cła 
podnieść by się musiały. Okoliczność ta, jak 
również przekonanie świata kupieckiego, Że żni- 
wo amerykańskie będzie zaledwie średniem, 
wywołała na targach międzynarodowych zwyż- 
kę, która jednak ustąpiła spokojniejszemu za- 
patrywaniu, gdyż Francuzi po odroczeniu de- 
bat o ele zbożowem, z popytem za amerykań- 
skiem zbożem się wstrzymali. W Holandyi po- 
pyt za pszenicą był ożywiony, również i w Bel- 
gii. Na targach niemieckich ulegały transakcye 
terminowe z powodu różnorodnych doniesień 
amerykańskich większym fiuktuacyom. W Rossyi 
zwiększyły się dostawy do miast portowych, 
Na targu wiedeńskim ceny towaru gotowego 
były stałe. 

Takie było położenie handlu międzyna- 
rodowego na początku tygodnia, zmieniło się 
jednak w ciągu tygodnia pod wpływem niż- 
szych notowań amerykańskich. Obecnie na tar- 
gu wiedeńskim nastało usposobienie bardzo spo- 
kojne. 

Nadmienić musimy, że w Wiedniu, Pra- 
dze i Peszcie hurtownicy zbożowi starają się 
wyjednać zniżenie frachtów do tych punktów 
handlowych zagranicy, w których przy zniżeniu 
frachtów z zamorskiem zbożem konkurować byś- 
my mogli. Gdyby zniżenie takie nastąpiło, stał- 
by się export większej ilości możebnym a spe- 
kulacya ożywiłaby się znacznie. 

Przeciwnie na naszych targach krajowych 
panowało mianowicie w ostatnich dniach dość 
znaczne ożywienie. Głównie ożywiony był han- 
del terminowy pszeniceą, płacono na dostawy 
na początek sierpnia zł. 17. 75 et. i wyżej za 
100 kilo loco Lwów, zaś na sierpień, wrzesień, 
październik stosownie do wysokości żądanych 
z góry wypłat i stosunków kredytowych sprze- 
dającego zł. 7 10 ct. do zł. 5.65 et. Za żyto 
płacono w gotowem ziarnie do zł. 6. 20 ct. 
na termina, zł. — et, do zł. 6. 20 et. na sierpień, 
wrzesień. Ruch handlowy w rzepak u z powodu 
braku zleceń zagranicznyzh obraca się w cia- 
snych granicach. Płacono na wrzesień, paździer- 
nik zł. 8 50 et. do zł. 8 65 ct., paritas Lwów 
przy zadatku po 8 zł. na każde 100 kilo. Cze- 
chy i Morawa, najgłówniejsi nasi odbiorcy, 
wstrzymują się ciągle z udzielaniem zleceń za- 
kupna, w przekonaniu, że będą mogły towar 
gotowy, który na targach naszych w drugiej 
połowie sierpnia się pojawi, niżej obecnych żą- 
dań producentów zakupić. Chmiel zdaje się 
stać w odwrotnym stosunku ze stanem powie- 
trza, obecna pogoda sprawia, że spekulacya, 
spodziewając się naprawy szkód przez zimna 
wyrządzonych, zastanowiła terminowe zakupna 
tego produktu. Stary chmiel bez odbiorcy. 
W transakcyach w zeszłym tygodniu zawartych 
płacono od zł. 55 do 68 za 56 kilo. 


x+ Targ zbożowy.*) Dnia 28 lipca 
1886 r. 

Lwów, Pszenica 7*— do 7:90, żyto 545 
do 6'25, jęczmień 5:25 do 6:50, owies 5:60) do 
6:—, groch 5*75 do 950, wyka —*— do——, 


*) Przedruk wzbroniony. 


, rzepak nowy 8*50 do 8'60, Inianka —— do ——, | pomieszczenie chirurgicznej kliniki w Kra- 
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ZLA ZZ 
a A O A a, 


koniczyna czerwona —*— do —'-—, koniczyna 
biała —'— do —'—, koniczyna szwedzka —' — 
do —'— na termina paritas Lwów 

Tarnopol, Pszenica 7— do 7'85, żyto 
5'25 do6—, jęczmień browarny 5'15 do 6 —, 
owies —— do ——, groch 6:— do8'—, wyka 
— do —'-—, rzepak n. 8'85 do 8:45, Inianka —.— 
do —,—, koniczyna czerwona —'*— do —'—, ko- 
niczyna biała —'— do —*—, koniczyna szwedz- 
ka —— do ——, 

Podwołoczyska, Pszenica 7*— do 7:50 
żyto 5:25 do 5:70, jęczmień 5-— do 5'50, 


owies —— do —'—, groch 5:70 do 7:—, 
wyka —'-— do —'—, rzepak n. 825 do 885, 
Inianka —* — do —'—, koniczyna czerwona -—'-- 
do ——, koniczyna biała —— do —*-, ko- 
niezyna szwedzka —.— do ——. 


Jarosław, pszenica 7:50 do 8:20, żyto 
6— do 6:40, jęczmień 5:75 do 7*—, owies 
6— do —*—, groch 6— do 9—, wyka —.— 
do ——, rzepak n.—'— do — —, Inianka —'—- 
do —*—, koniczyna czerwona —*— do ——, 
koniezyna biała —— do —*—, koniczyna 
szwedzką —— do —*—, 

Czerniowce, pszenica 7*— do 7*75, żyto 
5— do 5'50, jęczmień 5:50do 570, owies 
4:70 de 5:10, groch 6— do 8:50, wyka —*— 
do —'—, rzepak n, 8:40 do —:—, Inianka —.— 
do —'—, koniczyna czerwona —'— do ——, 
koniczyna biała —*— do —'—, koniczyna 
szwedzka —— do ——, 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Stary chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł. 
5—do 14— nominalnie. Nowy chmiel od 
55— do 70— zł. za 56 kilo. 

Usposobienie dość dobre. 

Okowita za 10.000 litr. pret. loco Lwów 
zł. 25:60) do 26:—. 


OSTATNIA POCZTA 


Najd. Arcyksiążę Otto, którego 
zaślubiny z księżniczką saską Maryą odbę- 
dą się w pierwszych dniach września, został 
przeniesiony z 13 pułku ułanów do 2 puł- 
ku ułanów, który ma swoją stacyę w Ce- 
loweu. 

Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik i 
Najd. Areyksiężna Marya Teresa wyja 
dą dopiero jutro do Petersburga. 


Do Poł. Corr. piszą z Paryża: 

W tutejszych kołach politycznych za- 
jęci są wyłącznie sprawą zapowiedzianej 
podróży Najd. Areyksięcia Karcia 
Ludwika do Petersburga i zjazdem 
p. Ministra hr. Kalnokyego z księciem 
Bismarckiem w Kissingen, gdzie 
przebywał także równocześnie ambasador 
rossyjski przy republice francuskiej baron 
Mohrenheim. Gdyby sprawdziła się wiado- 
mość, że Najjaśn. Cesarz austryacki 
przyjmie w ciągu lata ks. Bismarcka, wów- 
czas, zdaniem tutejszych kół dyplomaty- 
cznych, możnaby uważać to za symptomat, 
że znajdujące się obeenie na porządku 
dziennym kwestye, tak europejskiego jak 
azyatyckiego Wschodu, zostaną podane po- 
nownie ścisłej rozwadze. Wobec silnej agi- 
tacyi przeciw księciu Aleksandrowi bułgar- 
skiemu, nie można uważać okupacyi Bułgaryi 
przez Rossyę za ewentualność wcale nie- 
prawdopodobną; w żadnym jednak razie nie 
można przypuścić, jakoby którekolwiek Mo- 
carstwo zdecydowało się udzielić upowa- 
żnienia do podobnej okupacyi. 


Nowo mianowany głównodowodzącym 
w Budapeszcie generał Pejacsevieh, 
miał przedwczoraj dłuższą konferen- 
cyę z szefem sekeyi w Ministerstwie spraw 
zagranicznych Szógyeny-Marichem, 
który dnia poprzedniego powrócił był z Ischl 


Wszystkie prawie dzienniki wiedeńskie 
omawiają bardzo sympatycznie w artyku- 
łach wstępnych ogłoszone właśnie rozpo- 
rządzenie Ministra handlu, wystosowane do 
Izb handlowych, w sprawie odnowienia tra- 
ktatów handlowych z Niemcami i Włochami. 


Wiener Zig. ogłasza dzisiaj szereg u- 
staw i rozporządzeń ministeryalnych. I tak 
ustawę o otwarciu kredytu dodatkowego na 
subwencyę dla stowarzyszenia artystów w 
Wiedniu, celem częściowego pokrycia wy- 
datków spowodowanych udziałem w wysta- 
wie jubileuszowej w Berlinie; dalej ustawę 
o otwarciu kredytu dodatkowego do preli- 
minarza Ministra skarbu na rok 1886, u- 
stawę o otwarciu kredytów dodatkowych do 
preliminarza państwowego na rok 1886 na 
ustanowienie prowizorycznych posad nau- 
czycielskich i na udzielenie dodatków służ- 
bowych dla suplentów przy średnich zakła- 
dach państwowych i seminaryach nauczy- 
cielskich (w ogólnej sumie 20.200 złr.), u- 
stawę w sprawie częściowego użycia nad- 


zwyczajnego kredytu w sumie 40.000 zł. na! 


kowie; wreszcie rozporządzenie Ministerstwa 
handlu w sprawie zmiany niektórych prze- 
pisów rozporządzenia z lipca 1880 regulują- 
cego przewóz kolejami artykułów wybucho- 
wych i rozporządzenie Ministerstwa handlu 
w sprawie zmiany regulaminu ruchu na ko- 
lejach żelaznych. 


Donoszą z Gasteinu: Cesarz Wil- 
helm czuł się dnia 25 b. m. trochę nie- 
zdrowym, w skutek czego nie wybrał się po 
obiedzie na zwykły spacer. Monarcha udał 
się weześnie na spoczynek, a nazajutrz za 
poradą lekarzy nie wziął kapieli. O godzi- 
nie 10'/4 przed południem udał się cesarz 
na krótki spacer, następnie odwiedził hra- 
binę Lehndorff, poczem pracował aż do po- 
łudnia. Zapowiedziane na d. 25 b. m. przy- 


jęcie wieczorne i przedstawienie amatorskie 


u hrabiny Lehndorff zostało na później od- 
łożone. 

, Ks. Bismarck przybędzie do Ga- 
stein stanowczo między 3 a 5 sierpnia. Ks. 
Wilhelm pruski wraz z małżonką ma 
tam przybyć dnia 7 sierpnia. 


O odwiedzinach hr. Kalnoky'e- 
goi p. Giersa w Kissingen odzywa się 
Nord w następujący sposób: „Sytuacya eu- 
ropejska nie daje w tej chwili żadnego po- 
wodu do najmniejszych nawet zaniepokojeń. 
Zgodność zapatrywań między trzema Ce- 
sarstwami, która jest najpewniejszą podsta- 
wą pokoju europejskiego, istnieje w całej 
sile. Jeśli obecne spotkanie sią w Kissin- 
gen uważanem jest za stwierdzenie sojuszu 
niemiecko-austryackiego, spotkanie p. Gier- 
sa z ks. Bismarekiem, które niebawem na- 
stąpi, a później zapewne i zhr. Kalnokym, 
będzie znów widocznym dowodem serdecz- 
nej przyjaźni, jaka trwa ciągle między trze- 
ma Mocarstwami jako cenna gwarancya sta- 


łości pokoju“. 


Jak donoszą do Polit. Corresy. z Sofii, 
przyczyną wystąpienia Radosławowa 
4 ministerstwa Karawełowa było to, że nie 
zgadzał się na zakupienie kolei żelaznej 
Ruszczuk- Warna na rzecz państwa. Zgro- 
madzenie narodowe ma się znowu zebrać 


w jesieni. 


Z Niszu donoszą do Polit. Corresp., 
że radykaliści wyrzekli się na teraz wszelkiej 
wspólności ze stronnictwem liberalnem (Ri- 
sticza), i ogłaszają to w organie swoim 
Samouprawa. 


Obawy republikanów we Franeyi 
wzrastają w miarę zbliżania się terminn 
wyborów do rad generalnych w dniu 1go 
sierpnia. Konsta ują przytem pisma republi- 
kańskie, że stronnictwa monarchiczne przy- 
stąpiły z wielką przezornością do dzieła. 
W agitacyi wyborczej starają się rojaliści 
unikać otwartego wyznania politycznego, 
Powtarzają tylko ogólnikowo, że przekona- 
nia ich nie uległy zmianie, że znane sa 
wyborcom, i t. p. Wobee tego niebezpie- 
czeństwa, pisma republikańskie podają ro- 
zmaite rady, jak postąpić mają wyborcy, 
ażeby zdemaskować bonapartystów i rojali- 
stów. Voltaire wzywa wyborców, ażeby kan- 
dydatom w każdym powiecie zadawali zwię- 
złe pytanie: „Czy jesteś pan republikani- 
nem, czy też monarchistą?" i żeby nasta- 
wali na równie zwięzłą odpowiedź. 

Sprawa zerwanego traktatu żeglar- 
skiego pomiędzy Francyą a Włochami, jest 
ciągle przedmiotem konferencyi pomiędzy 
ambasadorem włoskim w Paryżu a p. Frey- 
cinetem, prezesem gabinetu i ministrem 
spraw zagranicznych. 

O zmiania reprezentantów dyploma- 
tycznych francuskich, spowodowanej miano- 
waniem ambasadorów w Wiedniu i Rzymie, 
oraz przeniesieniach z tego powodu, donosi 
Polit. Corresp.: Na miejsce hr. Montebello 
w Brukseli mianowany został p. Bourrée, 
a stanowisko hr. Mouy w Atenach zajął 
p. Montholon. W Kopenhadze zostać ma po- 
słem francuskim p. Th mson, były guber- 
nator Kochinchiny. Donoszą dalej do Polit. 
Corresp., że do Francyi powrócił z podróży 
po Kochinchinie deputowany p. Papinaud 
i przedstawił prezesowi gabinetu szczegóło- 
wy obraz tamtejszego stanu rzeczy, z któ- 
rego wynika, iż wbrew rozmaitym pogło- 
skom, w Kochinehinie pokój zapewniony 
jest na długo. 


O przyczynach odroczenia konwencji 
pomiędzy Watykanem a Chinami do- 
nosi Figaro, że nie pochodzą one ze wzglę- 
dów dla Francyi republikańskiej, roszezącej 
pretensye do protektoratu generalnego nad 
misyami katoliekiemi, lecz z powodu zbyt 
wygórowanych żądań dworu w Pekinie. 
Chińczycy żądają mianowicie, ażeby zabu- 
dowania misyi katolickiej w Pe-Tang, znaj- 
dujące się bezpośrednio w sąsiedztwie pa- 
łacu cesarskiego, zostały z nim połączone, 
czyli innemi słowy zdane na opiekę rządu 


chińskiego. „Łatwo pojąć — dodaje kore- 
spondent rzymski Figara — że Watykan 
namyśla się i waha, zanim zechce wydać 
w ręce pogan terytoryum, które było od 
dwóch stuleci głównem ogniskiem katoli- 
cyzmu w stolicy Chin. Zniweczenie takiej 
przystani nastręczyłoby Chińczykom sposo- 
bności do uchylenia wszelkiego wpływu 
nuncyusza papieskiego, dlatego Leon XHI 
namyśla się i stanowczo niedowierza obie- 
tnieom dyplomatów wschodnich.“ 


O amsterdamskich rozruchach i 
starciu ulicznem , wywołanem we wtorek 
przez socyalistów, powtórzyć musimy koń- 
cowe doniesienie depeszy, podanej tylko w 
jednej części wezorajszego nakładu. Brzmi 
ono: Policya i wojsko mogły dopiero dziś 
o godzinie 1 nad ranem stłumić rozruchy. 
Liczby zabitych i rannych nie można je- 
szcze dokładnie oznaczyć. Dotąd jednak jest 
w szpitalach 12 osób zabitych, a 34 wi- 
chrzycieli, 2 żołnierzy i 40 agentów poli- 
cyjnych rannych. Dziś rano rozpoczęły się 
znów zbiegowiska ludu. 


Belgijska partya robotnicza orga- 
nizuje dalej we wszystkich okręgach prze- 
mysłowych olbrzymie zgromadzenia, prze- 
bieg ich jednak, jak donoszą z Brukseli, by- 
wa obecnie zupełnie spokojny. W Leodyum 
odbyło się zgromadzenie 800 delegatów 80 
stowarzyszeń robotniczych, zorganizowanych 
przez generalną radę w Brukseli. Po nader 
jaskrawych przemówieniach przeciw kapi- 
tałowi, duchowieństwu i burżuazyi, uchwa- 
liło zgromadzenie, że jeżeli parlament po 
15 sierpnia, w którym to dniu odbyć się ma 
wielka manifestacya, nie uchwali prawo 
głosowania dla robotników, to w całej Bel- 
gii nastąpić ma generalne bezrobocie. Prze= 
wodniczący Blanvalet zakończył posiedzenie 
nader drastycznem przemówieniem, porów- 
nywując aklamacyę dla uchwały, z rykiem 
młodego łwa, przebudzonego do czynu. 


Według doniesień z Londynu utwo- 
rzenie gabinetu idzie bardzo trudno. Zdaje 
się, że lord Salisbury będzie zniewolony 
szukać członków ministerstwa tylko na ła- 
wach torysów, gdyż usiłowanie stworzenia 
gabinetu koalicyjnego stanowczo nie ma 
powodzenia. Z wigów mógłby po odmowie 
Hartingtona wejść do ministerstwa tylko 
Goeschen, jakkolwiek bowiem dość poje- 
dnawczym okazuje się książę Argyll, zacho- 
dzą pomiędzy nim a Salisburym pewne o- 
sobiste różnice. Książę Argyll znany jest 
Zresztą w polityce zagranicznej jako zwo- 
lennik taktyki Gladstona, poświęcającej 
wielkomocarstwowe stanowisko Anglii dla 
Świętego spokoju. 


TREER AMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 28 lipca. (Tel. pryw.) 
Najd. Arcyksiążę Albrecht po- 
wołał wieeadmirała barona Stern- 
ecka do komitetu, zajmującego się 
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wzniesieniem pomnika dla marszałka 
Radeckiego. 

Amsterdam, 28 lipca. (Zel. pryw.) 
Przebieg tutejszych nieszczęsnych za- 
burzeń wskazuje, iż burzyciele po- 
rządku działali według obmyślonej z 
góry organizacyi. Jakby na komendę 
zjawili się na różnych punktach so- 
eyaliści z czerwonemi chorągwiami na 
czele, obsadzili mosty, spiewali pieśni 
rewolucyjne i uderzali na wojsko i 
policyę. Kilku agentów policyjnych i 
jednego inspektora policyjnego wrzu- 
cono do kanału. Najzaciętsza walka 
wrzała na placu Giełdowym, gdzie 
rokoszanie wznieśli silną barykadę i 
obsadzili ją. Kilka kompanii piechoty, 
sukursowanych przez szwadron huza- 
rów rzuciło się na burzycieli; wywią- 
zał się bój krwawy, a barykady i cały 
plac Giełdy pokryły się trupamii ran- 
nymi. Mówią, iż utraciło życie ogółem 
30 osób a 70 odniosło mniej więcej 
ciężkie rany. Z powodu panującego 
zamięszania niepodobna jednakże po 
dać autentycznej cyfry zabitychi ran- 
nych. 
Amsterdam, 28 lipca. Z wy- 
jatkiem kilku drobnych starć panował 
wczoraj spokój w całem mieście. 
Patrole rozpędzały zbiegowiska. Przed- 
wczoraj zabito ogółem 35 osób, ra- 
niono około 90, pomiędzy temi 40 po- 
licyantów. 

Odessa, 28 lipca. (Tel. pryw.) 
Trzy okręty torpedowe, które 
niedawno zawinęły tu z Anglii, wy- 
płyną wkrótce do Sebastopola dla u z u- 
pełnienia floty morza Czar- 
nego. 

Belgrad, 28 lipca. (Tel. pryw.) 
Z powodu niebezpieczeństwa 
cholery, rząd serbski zakazał do- 
wozu z Tryestu i Ejeki sukien i 
szmat. 

Nisz, 28 lipca. Skupczyna 
ukonstytuowała się na nową 
sesyę. Do prezydyum i komisyi we- 
ryfikacyjnej wybrano przeważnie de 
putowanych stronnictwa rządowego. 
Król zatwierdził Pawłowiea i Lunica 
na godność prezydenta i wiceprezy- 
denta. Otwarcie skupczyny nastąpiło 
przy odczytaniu ukazu królewskiego. 

Madryt, 28 lipca. Izba de- 
putowanych uchwaliła zupełną 
emancypacyę tych 25.000 mu- 
rzynów na Kubie, którzy znajdo- 
wali się dotychczas pod patronatem 
dawniejszych swoich panów. 

Londyn , 28 lipca . (Tel. pryw.) 
Lord Salisbury oświadczył wezo- 
raj swoim przyjaciołom politycznym, 
iż lord Hartington nie przyjął wpra- 


wdzie oflarowanego mu urzędu pre- 
zesa nowego gabinetu, przyrzekł je- 
dnak przyjąć jedną z tek ministeryal- 
nych. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 27; lipea 1886, godzina 1 
min. 45. Alp. Tow. górn. 28:— Weg. akcye 
kredyt. 288:50, Akcye apglo-austr. 114:—, A- 
kcye banku Union 7010, Akcye kolei Karola 
Ludwika 193 75, Akcye kolei północnej 228*—, 
Akcye kolei południowej 117:—, Akcye kolei 
Alföld 192 —, Akcye kolei Elżbiety 229.10, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 227 50, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 175*50 
Wiedeńskie losy 125:—, Akcye kolei Rudolfa 
—'—, Akcye kolei Albrechta —'—, Węgier- 
skie obligacyie państw. w złocie ——, Galieyj- 
skie obligacye indemnizacyjne 105:25, Losy re- 
gulacyi Cisy 126'—, Losy tureckie —'—, Wẹ- 
gierska renta 10712, Akcye związkowego ban- 
ku 104—, Akcye banku obrotowego --'—, 
Akcye kolei państwowej —,—, Rubel papiero 
wy 1:22.75 Węgierskie losy 128:50, Marka 
niemiecka ——, kolej Karola Ludwika —.—. 
Akcye tytoniowe 55.—, Akcye Banku dla 
krajów koronnychj221*60.— Usposobienie silne. 

Wiedeń, 27 lipca 1886, godzina 5 


minut 35. Akcye kredytowe —'— Anglo- 
Austr. —'—, Unionbank —*—, Kolej Karola 
Ludwika —*—, Południowa —*—, Renta 
papierowa ——, Galic. listy zastawne —.— 


Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —'— 
Galicyjski bank rustykalny ——, Losy zroku 
1883 —'—, Napoleondor —*—,—, Rubel pa- 
pierowy ——, Usposobienie —, 

Wiedeń, 28 lipca 1886 r. godzina 
10 min. 35. Akcye kredytowe 28140, Anglo- 
Austr. ——, Unionbank 70:—, Kolej Karola 
Ludwika 193-75, Fołudniowa —*—, Renta 
papierowa ——, Galic. listy zastawne —— 
Galicyjskie obligacye  indemnizacyjne 
4'/4%/9 listy zastawne banku krajowego 96-25, 
4'/,9/, pożyczka krajowa z 1883 roku 96 —, 
Napoleondor 10—. Rubel papierowy 1-223. 
Usposobienie silne. 

Telegramy zbożowe z dnia 27 lipca 


. 


1886, Wiedeń: Pszenica za 100 kilogr. 
—— do —— zł, żyto — — do — — zł, 
jęczmień —'— do —'— ał., kukurudza —'— 
do —'—, zł., owies —*—, do —'—; okowita 


per 10.000 litr procent 25:75 do 26— złr, 
Szczecin,: Pszenica —*—, rzepik 
pirytus—'— kukurudza —'—, Kolonia —— 
Budapeszt: Pszenica 100 kilogr. na je- 
sień 7:68 do 7.70 zł. rzepak (sierpień-wrze- 
sień — -, do ——, zł. Berlin: Pszenica 
żółta (lipiec) 151:50 do —'—, żyto — — 
—.—m. spirytus 37:25 rzepakowy olej ——. 
Paryż: mąki 159 kilogr. 46:75 fr, olej 
rzepakowy ——, fr. spirytus —'—, fr. Wro 
cław ; Pszenica —'—, żyto —*—, owies Psze- 
nica —*—- 

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki 
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Gannlk lwowskiej Izby handlowe] ! przemysłowej. 
Lwów dnia 27 lipca 1856. 
Tea maa 
walutą austr. 


1. Akcye 7a sztukę. zły. si. złr. et. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „JiJl 50 194 50 

Xol. lwow.-ezer.-jas, po 200 zł. wa. S226 — 229 — 

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. $4278 — 283 — 

Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. |215 — 220 — 
2. List. zast. za 100 zł. 3 


Tow. kredyt. galie. 5 pre. w. a. 2101 85 102 85 
s a „ 4 pre. W. a. 96 — 97 — 
5 „5 pre. okresowe |101 85 102 85 

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 41,1. &f 93 75 95 — 

Banku kraj. 4*/, pr. w. a. los. 5Ll. SẸ 96 — 97 E 

Banku hip. galie. 6 pr. w. a. p03 20 104 20 
z = » 5 pr. w. a. | 99 90 100 90 
5 5 pr. w. a. wy- : 
fosowane z 10 pr. premią . = Ę 101 80 102 80 

Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej $ 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi > — Bł — 

Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej s 
5 pr.) 2:/, pr. w. a. w likwidacyi == Bl == 

8. Listy dłuźne za 100 zł. 

Ogóln. rol. kred. Zakład dła Gal. 

i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. = — 

4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. galic. 5 pre. m. k. 104 70 105 70 

Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred. Pi 

ak (daw. 6 pe Bn wa. —— — 
ligi komunalne Banku krajo- 

Sk 5pr. w.a. I emisyi . . | 9925 100 25 
Pożyczki kr. z r. 1873 po6pr.wa. J103 50 104 0 
Pożyczki kr zr. 1883 poja pr. wa. 50 w 
8. Losy miasta Krakowa — M 

» M Stanisławowa 26 75 2875 
6. Monety 3 5 92 

Dukat holenderski 5 8% 5 96 

Dukat cesarski . A 5 85 10 06 

Napoleondor . . « à 9 95 OA 

Półimperyał . .. e. © 10 31 1 64 

Rubel rosyjski srebrny : 15 A Rty 
M R papierowy . 1 2i'ls 8 ię 

100 marek niemieckich . : 61 50 pa 

Srebro . o © = 2 RE 


Kupony w srebrze . á ; 


Kurs giełdy wiedeńskiej. | 
z dnia 26 lipea 1886. 


1. Dług państwa. 


Jednolity dług 
maj-listop ad 
luty-sierpleń a. . sos sa sa 

Jednolity dług państwa w srebrze. 
styezeń-lipiee są 6 5 86.10 86.30 
kwiecień -październik . . . . . . 8625 86.40 

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 131.50 132.50 

1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 142.20 142.50 


płacą żądają 
państwa w banknot. 

z =. 85.25 85.40 
85.30 85.45 


U „ 1860 po 100 złr. 5 pre. 141.30 141.70 

n „ 1864 po 100 złr. . . 169 — 169.50 

n „ 1864 po 50 złr. . . 168.25 168 75 
Renty Com. po 42 lir. austr. . B= —— 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 

złr. 5 pre. . - 159.— 159.50 


Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 101.95 10210 
Austr. renta zł, wolna od podat. 4pre 120.40 120 80 


2. Obiigacye indemn. 5 pre. (za 100zł. m. k.) 


Czech | . 109.— — — 
Bukowiny 105.10 105.50 
Galicyi T e 105.20 105.60 
Niższej Austryi . 103.— 110.— 
Siedmiogrodu , 105.20 105.70 
Węgier , , 105.20 105.60 


3 Akcye. 

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 114.— 114.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 280.70 281.— 
Niższo-austr, tow. eskomt. po 500 zł. 543.— 547, — 
Gal. banku hip. po 200 zł . . . . —— 
Gal. bank. d, han, i prz. a 200zł. wpł.40pr. —— —— 
Gal. zakt, kred. ziemsk, a 200 zł. . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 

k we o0 pnw, ,. . . ; ./231150/23000 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 873.— 875. — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Low. żeglugi par. dnn. po 500zł. m. 402,— 404, — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł, m. 246.50 247.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł.. —— —— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2280 2285 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 192.75 193.25 
Juwow.-Uzern. kolei po 200 zł. wa. war. 227.25 22775 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 229.10 23950 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. 117.80 118,— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 178.— 178.50 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4/4 pr. 
złociewwasónia | aw. JE 
5 » n» premiowe po 3 pre. 
Gul. zak. kr. ziem Krak. los w 18 l. 6 pr. 
w 20 1. 7 pr. 
w 36 1.5'/, pr. 
po 4 pre. 
po 5 pre. 
po 5 pre. w 


w 
. 100.90 101.40 
100.35 100.85 
99.50 100.50 
102.— 102.75 
99.90 100 40 
. . 96.40 
.102.— 103. -- 


n » n " 


n n n n 
Gal. Tow. kred. w. a. 


n n n n 

37 latach zwrotne . . . . . . 102.— 103.— 
Banku krajow. 4*/4pr. wa. los w5l'/ą L 96.25 96.75 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 proc. w. a. I emisyi . .100.— 100.50 
Gal. banku hip. po 6 pre. . 103.25 103.75 
Gal. Zakł. kred. włość. po 6 pre.. - =o T 
Banku austro-węgiersk. Poz pre. . . 101.40 101.50 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5”/ą Pre. - ~ Ta 

„ Zakł. kr. ziems. po 5'/s pre. > 101.70 102.— 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 101.70 102,— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 6x) , 
a 300 zł. 5 pre. w srebrze . 103.25 
Kol. pół. po 100 zł, m. k. z 98.90 99.30 
a »„ po 100 i Wao o 1 117.— 117-50 
y . emisya Z r. 
ŚR IA ma naonin E 24 OI) 101.60 
dtto. dtto.  (Jarosław-Sokal) . > 100.50 100.75 
Kol. Liwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 


by — 


7 k brze z r. 1884 . 85.75 84.25 

zł. á pre. w srebrze EE 1884 93.20 93-70 

z r. 1868 T == 

zx 1802 AM == —— 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. 8. 101.70 102-10 
6. LO BY. 

Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 178.50 179,—. 

Clarego po 40 zł. m. K. . 46.25 46.75 


Tow. żegl. par. na Dunaju po 100zł. m. ki 118.25 119.25 
Keglevicha po 10 zł. m. K. . . . . 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 28 lipca 1886. 
Hotel George'a. 


Pp. S. hr. Tarnowski z Krakowa A, 
Cielecki z Hadynkowie, K. Wiszniewski 
z Dobrzan, W. Niezabitowski z Łanek, T. 
hr. Stadnieki z Sądowej Wiszni, T. Bucz- 
kowski z Kielanowie, B. Rymkowicz z Pa- 
ryża. 

Hotel Europejski. 

Pp M. Mniszek z Spwarzawy, K. Za- 
leski z Warszawy, E. Suchecki z Polski, 
J. Ochocki z Wierzbowa A. Paczewski z 
Poznania, Dr. A. Wolański z Kijowa, Te- 
konia z Wiednia, 

Hotel Francuski. 

Pp. F. Madejski z Wiednia, K. Ramvid 
z Rossyi, S. Bogdanowicz z Wybranówki, 
T. Hahnenkamp z Wiedna 


Niezaprzeczona zasługa. 


Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpa- 
nym barwy, siły i połysku naturalnego Żaden pre» 
parat nie może być porównany z tak zwanym Rege- 
nerateur Universel Pani S. A. Alłen. Fabryki w Pa- 
ryżu 92 Boulevard Sebastopol: w Londynie i w No- 
wym Yorku; we Lwowie: w aptekacy Pp. K. Miko- 
lascha i Wewiórskiego ; w Krakowie w aptekach Pp 
Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego 3438 3-52 


Pociągi kolejowe 
©dchodzą ze Lwowa ; 
od 1 czerwca 1886. 
podług zegara lwowskiego 


Do Krakowa: o godz. 2 minut 25 po połue 
*pociąg kuryerski o godz, 10 min. 44 
wieczór pociąg pospieszny. o godz. 4 
min. 10 rano pociąg osobowy, o godz. 4 
min, 50 po południu pociąg mięezany. 


Do Podwołoczysk z głównego dwoca o 
godz. 4 minut 8 po połud. pociąg ku- 
ryerski, o godz. 6 min, 10 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 38 po połu- 
dniu pociąg mięszany i o godz. 10 min. 
25 wieczór pociąg mięszany. 


Do Podwołoczysk : z dworca Podzamcze 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 100 min. 55 wieczór 
pociąg mięszany, 


Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
` pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w no- 

cy pociag mięszany. 


przychodzą do Lwowa: 


Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 8 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano io godz, 8 min. 30 po południe 
pociąg mięszany. 


Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pocig 
pospieszny, o godz. 3 minut 58 po po- 
łud. pociąg kuryerski o godz. 9 min 
27 wieczór pociiąg osobowy, o gdz. 11 
min. 35 przed południem pociąg mię 
szany. 


Z Podwołoczysk na dworzec 
o godz. 10 min. 10 wieczór 
spieszny, o godz. 2 min. 
godz. 3 min. 
mięszany. 


Podzamcze 
pociąg po- 
rano o 

pociąg 


28 
19 po południu 


płacą żądają 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.20 1860 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 20.75 21.25 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 46— 465V 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 4450 45— 
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 14.40 1470 
3 n węgiersk. „ po 5zł. 940 9.60 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
po ldszł woane . . .. da 18.75 19.25 
Salma po 40 zł, m. k.. . 5675 5725 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . : . 55.50 56-- 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20zł. wa.) 30— —.— 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k © . 187- --— 
» » po 50 zł. w. a. 69— 70.— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 31.75 — — 
Windisehgritzą po 20 zł. m. k. 43.25 — — 
7. Weksle (na 3 miesiąca) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. —— m 
Berlin za 100 mark w. p. n. . —— —— 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. —— —— 
Hamburg za 100 mark w. p. n . = —— 
Londyn za 10 ft. szt . . 126 — 126.40 
Paryż za 100 fr. . 49.97.50 50.05 — 
Kurs złota. 
Dukat cesarski men. 5.92— 5.94 — 
» pełnej wagi . 5.90.—  5.92— 
Korona . . . . a RE = 
20-frankówka . i . 10.--.— 10.01 — 
Rossyjski imperyał .10.32.—  10.34,— 


Talar związkowy 
rebro . Tk 


Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 


dnia 27 lipca 1886. | zł Też 
Jednolity dług państwa w banknotąch 85|25 
s 4 » w srebrze. 85/95 
Renta w złocie 5 4 119/80 
5 pre. austr. renta marcowa . 101/95 
Akcye bąnku wiedeńskiego 873| - 
n „ kredytowego | 281| — 
Londyn Bo 126| — 
Srebro r 
Napoleondor i 10/00 
ąt cesarski men. ior. 5/92 
100 marek niemieckich . . . . à 61/85 


6 


nych wierzycieli w Konkursie Kisiga Hóniga | tychże terminach realności te tylko za lub , 


Kuratele. 


L. 5203 (5344 3—3) i% 
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 
uchwałą z dnia 24 czerwca 1886 1. 2698 
Stanisława Cyrwusa, gospodarza w Nowym- 
targu uznał marnotrawcą. à 
Kuratorem jego ustanawia się Miko- 
łaja Cyrwusa, z Waksmunda. 
C. k. sąd powiatowy. 


Nowy targ, dnia 30 maja 1886. 


L, 9580 (5384 2—3) 

Sokalski c. k. sąd powiatowy uznał 
Feila Taubego z Rocbażyna marnotrawcą 
ustanawiając kuratorem Nachima Reissa z 
Rochatyna. 


Sokal, dnia 10 lipca 1886. 


Księgi gruntowe. 


L. 11334 (5354 3-3) 

W edykcie sprostowawczym I dtto 1% 
marca 1886 1. 4100 wydanym celem usta- 
lenia nowo założonych wykazów tabular- 
nych, dla różnych posiadłości tabularnych, 
a ogłoszonych w numerach 127, 184 
i 136 z r. 1886 „Gazety Lwowskiej* 3 


dują się następujące trzy myłki drukarskie, 
mianowicie : 

a) w punkcie III. zamiast wydrukować 
w okręgu: sądu obwodowego w Nowym 
Sączu, wydrukowano w okręgu sądu powia- 
towego w Nowym Sączu. 

b) w punkcie II. ad a. między sło- 
wami „dopisanie lub przepisanie,, wypusz- 
czono słowo „odpisanie*, 

e) przy końcu zamiast „w miejsce 
których nowe wykazy tabularne wstępują”, 
wydrukowano „ustępują“, co się niniejszem 
prostuje. 

C. k. sąd krajowy wyższy. 

Kraków, dnia 20 lipca 1886. 


L. 9703 (5385 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Sokalu podas 
je do powszechnej wiadomości, że spowo- 
du założyć się mającego stałego wykazu 
hipotecznego dla kolei Żelaznej Jarosław- 
sko-Sokalskiej zostaną zajęte pod budowę 
kolei Jarosłuwsko, Sokalskiej przesztrzenie 
w gminach katastralnych, Krystynopol z 
Nowym dworem, Dobraczyn, Zawisznia i 
Sokal wolne od ciężarów hipotecznych z 
odnośnych ciał hipotecznych wyłączone i 
kartach majątkowych odpisane. 

Wzywa się tedy wszystkich tych, któ 
rzyby rzeczowym rozpisaniem i przeniesie- 
niem gruntów do księgi kolejowej uważa- 
li się pokrzywdzonymi ażeby możliwe pre- 
tensye swe w terminie dwu miesięcznym 
z dniem 30 września 1886 kończyć się ma- 
jącym tem pewniej w tutejszym sądzie og- 
łosili, ileże po bezkutecznym upływie tego 
terminu roszczenia ich uwzględnione nie 
bedą, przeciwnie milczenie uważane będzie 
za przyzwolenie dowolnego od cieżarów 
przeniesienia rzeczonych przestrzeni do 
księgi kolejowej. 

Podanie towarzystwa e. k. uprzyw. 
gal. kolei Karola Ludwika o wdrożenie do- 
chodzeń przygotowawczych w celu założe- 
nia księgi kolejowej, dnia 22 czerwca 1886 
do 1. 8689 wniesione można w tutejszym 
sądzie przejrzeć. 

Sokal, dnia 21 lipea 1886. 


Upadłości. 
L. 7209 (5358 2—3) 
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu 
wiadomym czyni że niniejszem zatwierdził 
dokonany na dniu 24 maja 1886 wybór 
Jakóba Berkowiera kupca w Tarnopolu na 
stałego zarządcy zaś Chaima Katza kupca 
w Tarnopolu na zastępcę zarządu masy 
konkursowej Mojźesza  Eiseznklam kupca 
Tarnopolskiego. 
C. k. sąd powiatowy. 
Tarnopol, dnia 29 maja 1886. 


L, 6750 (5401) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 
ogłasza, że na wniosek wierzycieli masy 
konkursowej Michała hr. Karniekiego, za- 
twierdzono tymczasowego żarządcę masy p. 
Marcelego Truszkowskiego ze Lwowa, za- 


tządcą tej masy konkursowej, a p. Józefalłu w sumie 7540 złr. 36 ct. wa 


Piecha z Rogóżna tegoż zastępcą. 
Przemyśl 7 lipca 1856. 


L. 4511 (5399) 


a to celem powzięcia uchwały ogółu wie- | wyżej ceny wywołania sprzedane zostaną, 


życieli w myśl § 144 ordyn. konk. w spra- 
wach następujących : 
1) aby zwolnić p. Nettę Weintraubową od 
wystawienia co do nieżytelności w sumach: 
382 złr. zpn. i 381 złr., zpn. deklaracya 
ustępstwa praw żądanych w uchwałach 
sądowych z 29 marca 1886 1. 616 i z 1 
maja 1886 l. 2321 i wydać jej asygnowane 
tą ostatnią uchwałą wypłaty, bez żądania 
rzeczonych deklaraejij : 
2) aby nieżytelności masy, o ile okażą się 
nieściągalne, zupełnie określić, resztę zaś 
drogą lieytacyi publicznej najwięcej ofiaru - 
jącemu sprzedać: 
8) aby rozpoznać i ustanowić stan fundu- 
szów masy w przechowaniu p. zarządcy dr 
Schorasteina pozostających, eo do podziału 
między wierzycieli przyznaczonych. 
4) aby z. p. zarządcą masy zawrzeć ryczał 
tową ugodę względem wynagrodzenis go 
za wszystkie czynności, jakie, aż do zupeł- 
nego ukończenia sprawy konkarsu są lub 
będą jeszcze potrzebnemi a na wypadek nie- 
dojścia takiej ugody, aby ustanowić innego 
zarządcę masy 8 z dochtychczasowem 
obliczyć się ostatecznie i ustanowić jego 
wynagrodzenie za czynności po dzień obli- 
czenia przedsięwzięte. 
C. k. sąd obwodowy. 
Nowy Sącz 26 czerwca 1886. 


L; 6255 (5415) 
W sprawie masy konkursowej Abra- 
hama Schapiry, został Markus Plisner w 
miejsce dra Jana Brotschnera, ustanowiony 
zastępcą zawiadowcy masy. 
C. k. sąd obwodowy. 
Złoczów 29 sierpnia 1885. 


L. 6561 (5400) 
C. k. sąd obwodowy w Przemyśla 

ogłasza, że konkurs otwarty do majatku 

Karola Treścińskiego. kupca zaprotokołowa 

nego w Przemyślu, ukończony został. 
Przemyśl 19 maja 1886, 


Konkursa. 
L. 4891 (5398) 


Przy e. k. sądzie powiatowym w Pod 
buż” opróżnioną jest posada funkcyonaryusza 
prokuratoryi z roczną remuneracyą 120 złr. 
a. w., kompetenei o tę posadę mają podania 
swe opatrzone dokumentami wnieść w prze- 
ciągu trzech tygodni od ogłoszenia, do c. k. 
prokuratoryi Państwa w Samborze 

Sambor 24 lipea 1886. 


Licytacye. 


L. 19462 (5393 2—3) 

Podaje się do publicznej wiadomości, 
że hurtowna sprzedaż tytoniu w Chrzana 
wie w powiecie skarbowym krakowskim, z 
którą połączona jest drobna sprzedaż stem 
pli od 5 zł. na dół obsadzić się ma w 
drodze konkureneyi przez podanie pisem- 
nych ofert, które przy dołączeniu wadyum 
100 zł. dalej świadectwa pełnoletności, mo- 
ralności, jakoteż stanu majątkowego naj- 
później do dnia 5 sierpnia 1586 2 godzi- 
nie po południu do ck powiatowej dyrekcyi 
skarbu w Krakowie na ręce naczełnika 
tejże moga być wniesione. 

Obrót w ogólności wynosił w pienią- 


dzach za czas od 1 stycznia do końca 
grudni« 1885. 
w tytoniu 49746 złr. 75 '/, et 


w stemplach 13719 27 — _ 


razem 63466 zir. 02 jj, ct. 

Przytem w szczególności nadmienia 
się, że w czasie od 1 stycznia do końca 
grudnia 1855, sprzedano konsumentom ma- 
teryałów tytomiowych za 6591 zł. 33 1 
ct. w. A. 
Bliższych warunków można zaciągnąć 
w registraturze c. k. powiatowej dyrekcyi 
skarbu w Krakowie, jakoteż u wszystkich 
nadzorów e. k. straży skarbowej obwodu 
krakowskiego. 

C. k. powiatowa dyrekcya skarbu. 

Kraków, dnia 2i lipca 1886. 


L. 6046. (4307 8-- 3) 

C. k. sąd, powiatowy w Brodach w 
sprawie egzekucyjnej e. k uprz. gal. ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie, przeciw 
Alfredowi Steinsbergowi o zapłacenie raty w 
kwocie 345 złr. 6 et. wa. i reszty kapita- 
> = ds 
należytościami zawiadamia, iż w dniach 16 
września, 20, pazdziernika i 25 listopada 
1886, każdym razem o 10 godzinie rano w 
b. nr. II. odbędzie się egzekucyjna publi- 


gdyby zaś takiej cenie uzyskano, wyznacza 
się celem ułożenia łatwiejszych warunków 
termin na dzień 25 listopada 1886 o 4 godz. 
po południu w b nr. IIl. z tem, iż niesta- 
wający interesenci na tymże terminie jako 
do większości głosów stawajacych przystęe 
pujący uważani będą 

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
realności przy udzieleniu pożyczki w sumie 
19509 złr. wa. przyjęta, zakład zaś wynosi 
1950 złr. wa. 

Resztę warunku i wyciągi| hipoteczne 
przejrzane być mogę w registraturze. 


lucye w tej sprawie zapaść mające ustano- 
wiono kuratorem pana Adama Studzińskie- 
go w Brodach. 

Brody, 10 czerwca 1886. 


3199 (5406 1—3) 
W tut. sądzie odbędzie się w dniach 
16 września i 21 października 1866 powy- 
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 25 listopa- 
da 1886, nawet poniżej takowej, zawsze o 
godzinie 10 rano licytacya realności w Cho- 

| ierzynie, według wyk. hyp. 123 ks. gr. gm. 
kat. Cholerzyn Maryanny z Biedów Wi- 
sniewskiej własnej, na rzecz Michała Kruka, 

w celu zaspokojenia gumy 68 zlr. 20 et. 


L. 


Dla wierzycieli hipotecznych którzyby | w. a. z pn. 


po dniu 23 lutego 1886 na sprzedać się 
mającycb realnościach prawa hipoteki na- 
byli lub którymby dla jakiego kolwiek in- 
nego powodu uchwały sądowe doręczone 
być nie mogły ustanawia się kuratorem p. 
Studzińskiego emerytowanego e. k. adjun- 
kta sądowego w Brodach. 
Brody, dnia 16 maja 1886. 


L. 21169. (5402 1—3) 

C. k. sąd delegowany miejski w Kra- 
kowie ogłasza, iż celem zaspokojenia nale- 
żytości Towarzystwa zaliezkowego w Krako- 
wie w kwocie 400 złr. zjpn. odbędzie się w 
gmachu sądowym w dniu 27 sierpnia 1886 
o godz. 10 rano egzekucyjna relieytacya 
realności pod lk. 25 w Czyżynach Petro: 
ueli Michałkowej własnej. 

Cena wywołania 3690 złr. wa., wady- 
um 369 złr. ws.| resztę; warunków lieyta- 
cyjnych przejrzeć można w registratnrze. 

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa- 
runków lieytacyjnych wzywa się wierzycie- 
li i strony na termin 27 sierpnia 1886 o 4 
po południu. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr.’ Zygmunt Ei- 
benschiitz z zastępstwem adw. dra Kleina. 

Kraków, 11 lipcu 1886. 


L. 1047. (5403 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Brodach ogła- 
sza, że celem zaspokojenia pretensji gmi- 
ny miasta Brodów w kwocie 466 złr. 85 
et. wa. z pn. odbędzie się w tutejszym sa 
zie w biurze 4 dnia 31 sierpnia 1886 o 
godzinie 10 przed południem, egzekueyjna 
publiezna sprzedaż realności; pod lk. 654 


Cena wywołania 216 zir. 

Wadyum 22 złr. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny wolao przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipo- 
tecznych ustanawia się kuratorem e. k. 
notarynsza Jendla z Liszek. 

W razie niedojścia do skutku sprze- 
daży na powyższych terminach wyznacza 
się do przesłuchania wierzycieli hipotecz- 
nych termin na dzień 29 listopada 1886 o 
godz. 10 rano. 

Ck. sąd powiatowy. 

Liszki, dnia 11 lipca 1886. 


L. 3214 (5407 1—38) 

W e. k. sądzie powiatowym Tyczyń- 
szim, celem zaspokojenia wierzytelności 
zakładu kredytowego włościańskiego w Kra- 
kowie, reszty 11 raty 21 złr., dalej 8 rat 
po 22 złr. 50 et. i reszty kapitału w kwo- 
cie 20 zł. 82 et. w. a. z pn. odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności, 
pod nr. 41 w Matysówce położonej, wyka- 
zem hipotecznym l. 78 księgi głównej gminy 
katastralnej Matysówka objętej, na imię 
Michała Pałki zaintabulowanej pod ułatwia- 
jącemi warunkami dnia 24 września 1886 
o 10 godzinie rano. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Tyczyn, 26 maja 1886, 


L. 7064, (5380 1—3) 
Celem zaspokojenia należytości Lewka 


w Brodach położonej, objętej; wykazem bi- | Swiiga Guttmuna w kwocie 93 złr. 94 kr. 
potecznym nr. 324 księgi gruntowej dla |a. w. Z pn. zezwolił tut. e. k. 84d ni egze- 
gminy katąstralnej Brody, iwłasnej Jadla i | kucyjną publiezBą sprzedaż 3/8 części real- 


Gitli Frachtmannów. 

Cenę wywełania stanowi wartość sza- 
cunkowa tej realności w kwocie 5386 złr. 
60 et. wa, wadyum wynosi 269 złr. 35 et. 
wa. Realność ta sprzedaną zostanie na tym- 
że terminie najwięcej ofiarującemu za jaką 
kolwiekbądź cenę nawet poniżej ceny sza- 
cunkowej i bez wszelkiego względu na wy- 
sokość hipotecznych na takowej wierzytel- 
ności. 

Resztę warunków lieytacyi tudzież akt 
oeenienia i wyciąg hipoteczny można przej- 
rzeć w tutejszo sądowej registraturze. 

Dia niewiadomego z Życia i miejsca 
pobytu E E. Egloffa tudzież tych wierzy- 
cieli którzyby bipotekę nabyli po 20 wrze- 
śniu 1884, lub którymby postanowienia w 
tei sprawie doręczone być nie mogły, u- 
stanowiono kuratorem adwokata Brauna 
z Krakowa. 

Brody, 12 czerwca 1886, 


L. 8398. (5404 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Brodach po- 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie 9 rat po 16 złr. 25 ct. 
wa. i resztującego kapitału w kwocie 222 
złr. 38 ct. wa. z pn., przymusowa sprzedaż 
realności w Wysocku położonych pod lk. 
13 subr. 70 wykazem hip. 211, tudzież 
124g Części realności wykazami hip. li. 208 
i 218 i 124, części realności wyk. hip. 212 
objętych, dłużnika Michała Sobkowa wła- 
snych, w tutejszym e k. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz e. k. uprz. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie dnia 17 sierpnia 
1686, dnia 20 września 1886 i dnia 20 
października 1856, każdym razem o godzi- 
nie 9 przed południem z tem przedsięwzię* 
tą zostanie, Że na pierwszych dwóch ter- 
minach realności te tylko za cenę wywoła- 
nia 700 złr. wa. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywo- 
łania sprzedane zostaną 

Wadyum wynosi 10%), ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 
poteczny realności przejrzeć można w tu- 
tejszej registraturze. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 28 
lutego 1888, jako po dniu wystawienia wy- 
ciągu tabularnego na sprzedać się maja- 


Wyznacza się na dzień 2 sierpnia 1886 | czna licytacya realności dłużnika wyk. hip.| cych realnościach prawo rzeczowe nabyli, 
r 1247 i 1245 księgi gruntowej gminy kata- lub którymby przed kresem licytacyi nie 
nego wszystkich dotychczas niezaspokojo- | stralnej w Brodach objętej z tem. iż na mogła być doręczoną odnośna i inne rezo- 


o godzinie 9 rano termin do zebrania ogól. 


ności pod lwh, 366 w Chrzanowie położo- 
nej, Jakóba, Piotra i Marcina Uezkowskich, 
po 1/8 ezęści własnych, w jeduym terminie, 
to jest dnia 18 września 1886 o godzinie 
9 przed południem, w gmachu tut. sądu 
jodbyć się mająca, na którym takowa nawet 
niżej ceny szacunkowej 227 złr. 25 ct. a. 
w. za złożeniem wadyum w kwocie 23 zł. 
sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków licytacyi i skt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszosądowej 
registraturze. 

l Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

(Jest adwokat dr. Grudziński względnie za- 
stępea tego adwokat dr. Nowak w Oświę- 
cimie. 

Chrzanów, dnia 7 czerwca 1886. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 33359 (5417 1—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 
niniejszem każdego ktoby przez dr. Henryka 
Schorsteina adwokata Nowym Sączu zgubio- 
|ną. na 50 fl mon. konw. opiewajacą obliga- 
cyę indemnizacyjną, królestwo Galicyi i Lo- 
domeryi okręgu administracyjnego krakow- 
skiego z dnia 1 listopada 1858 r. nr. 969 
z kuponami 1 listopada 1853 platnym po- 
siadał, aby takowę w ciągu trzech lat od 
daty edyktu licząc, tuiejszymu e. k. sądowi 
krajowemu tem pewniej przedłożył, gdyż 
obligecya ta po upływie rzeczonego czasu 
na żądanie dr. Henryka Schornsteina za 
umorzą uznaną zostanie: 

Lwów, 17 lipcu 1886. 


L. 266 (5397) 
Prezydent sądu krajowego wyższego 
w Krakowie zamianował przewodniczącym 
trybunudu sądu przysięgłych przy sądzie 
krajowym w Krakowie na IV kadencję, 
która się 20 września 1886 o 9 rano roz- 
pocznia, Macieja Ozyszezana, radcę sadu 
krajowego wyższego, przewodniczącego w 
oddziale karnym sądu krajowego, zastępca- 
mi zaś przewodniczącego radców sądn 
krajowego: Wilhelma Hóficha, Klemenas 
Pawłowieza, Ludwika Krzyżanowskiego, 
Bogumiła Nowotnego i Lepnarda Łukaszew- 
skiego. 
Prezydyum c. k- sądu krajowego karnego 
Kraków, dnia 25 lipca 1886. 


L. 3163. 


WY K A Z 


(5325 8-8) 


przypadających na pojedyneze okręgi szkolne kwot, na bezpłatne książki w języku pol- 
skim dla ubogich uczniów w stosunku do ilości dzieci do szkoły rzeczywiście uczę- 
szczających, na rok 1886/1887 


kwota przypadająca na ksią- 


ilość dzieci do szkołyjżki bezpłatne w języku pol- 

Gr. Okręgowa R»da szkolna rzeczywiście uczę- skim Zakładu „narodowego 
szczających im. Ossolińskich 
zir. ent. 
1 | Lwowie, dla miasta 10.115 345 98. 
2 | Krakowie, dla miasta 7 285 249 19 
3 | Krakowie zamiejska 21.555 787 48 
4 | Wadowicach 16.011 547 65 
5 | Myślenicach 10.991 375 94 
6 | Nowym Sączu 10.629 863 56 
7 | Gorlicach 6.689 228 79 
8 | Bochni 11.698 400 13 
9 | Tarnowie 9.234 315 85 
10 | Pilznie 7.590 259 62 
11 | Jaśle 12.341 422 13 
12 | Mielcu 9.284 366 3 
13 | Kolbuszowie 7.614 260 43 
14 | Rzeszowie 10.049 343 78 
15 | Sanoku 12.291 420 41 
16 | Przemyślu 8.689 297 2t 
17 | Jarosławiu 12.156 415 19 
18 | Jaworowie 10.016 343 59 
19 | Samborze 8.712 297 99 
20 | Drohobyczu 10.270 351 28 
21 | Stryju 10.612 362 98 
22 | Kałuszu 7.328 250 49 
23 | Gródku 4,577 156 56 
24 | Lwowie zam. 25.875 885 5 
25 | Sokalu 16.207 554 36 
26 | Żółkwi 7.735 264 58 
27 | Złoczowie 17.921 612 98 
28 | Brzeżanach 5.129 175 44 
29 | Rohatynie 7.817 267 38 
30 | Tarnopolu 15.360 520 39 
31 | Trembowli 13 036 445 89 
32 | Zaleszczykach 4.525 154 18 
38 | Czortkowie 6.126 209 54 
34 | Sniatynie 7.946 27l 79 
35 | Kołomyi 7.299 249 66 
36 | Nadwórnie 2.789 95 | 39 
37 | Stanisławowie 9.207 314 92 
Razem 383.248 13.108 76 

L. 29361. (5372 3—3) | tegoż terminu na rzecz wysokiego skarbu 


C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado- 
mo czyni, iż wskutek wniesionego dnia 27 
kwietnia 1886 1. 19878 przez Johna Schut- 
leworth zgłoszenia praw własności do czę- 
ści realności pod 1. 2%83/, we Lwowie, we- 
dle wyk. hip. 249 dziel. iT, na imię Piotra 
i Grzegorza Zawadowskich, Emilii, Zuzanny 
i Balbiny Zawadowskich, tudzież Justyny 
z Zawadowskich Wiszniewskiej, zapisanych, 
wyznaczono po myśli ustawy z dnia 25 lipca 
1871 1. 96 dz. u.p. termin do rozprawy na 
dzień 16 sierpnia 1886 i zarządzono adno- 
tacyę tego ogłoszenia. 

, , Powyższa uchwała doręcza się z ży- 
cia i miejsca pobytu niewiadomym Piotro- 
wi Zawadowskiemu, Grzegorzowi Zawadow- 
skiemu, Emilii Zawadowskiej, Zuzannie Za- 
zannie Zawadowskiej, Balbinie Zawadow- 
skiej i Justynie z Zawadowskich Wiszniew- 
skiej, do rąk równocześnie w osobie adw. 
dr. Dziubińskiego z substytucyą adw. dr. 
Gajewskiego ustanowionego kuratora. 

, „Wzywamy niniejszem edyktem tychże 
niewiadomych z miejsca pobytu i życia, 
aby w należytym czasie u ustanowionego 
kuratora lub też w sądzie osobiście albo 
przez innego zastępcę się zgłosili i celem 
przestrzegania, swoich praw, stosownych 
środków użyli ile że z zaniechania wyni- 
knąć mogące niekorzystne skutki sobie przy- 
piszą. 

Lwów, dnia 10 lipca 1886. 
L. 10239. (5347 3—3) 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia niewiadomą z miej- 
Bea pobytu Antoninę Dembińską, że Kasa 
oszczędności w Ropczycach wniosła dnia 7 
mają 1886 1. 7175 przeciw niej pozew 
wekslowy o zapłacenie 490 zł. w. a. Z pn., 
na skutek którego uchwałą z dnia 13 maja 
1886 |. 7175 nakaz zapłaty powyższej Su- 
My wydanym i ustanowionemu na jej koszt 
1 niebezpieczeństwo kuratorowi adwokatowi 
dr. Busiowi z substytucyg adw. dr. Holzera 
doręczonym został. f 

Wzywa się ją przeto, aby ustanowio- 
nemu kuratorowi Środki do obrony jej słu- 
Żyć mogące podała lub innego sobie peł- 
nomocnika ustanowiła i takowego sądowi 
oznajmiła, w przeciwnym bowiem razie 
Skutki zaniedbania sema sobie przypisać 

ędzie musiała. 
W Tarnowie, dnia 15 lipca 1886. 


L. 5573 (5361 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Jaśle wzywa 
spadkobierców á. p. Jana Jaroszyńskiego, 
Jłego nauczyciela z Jasła, dla którego ma" 
rj w tutejszym depozycie kwota 38 złr. 19 
a GR, a względnie z przyrosłym procen: 
tem 81 złr. 51 cnt, od przeszło 30 lat 
Wprzechowania się znajduje, aby swe prawe 
0 tejże masy wykazali, wprzeciągu roku í 
odni o wydanie takowej się postarali, 
Bdyż by takowa po bezkutecznym upływie 


państwa wydaną została. 
Jasło 4 czerwca 1886. 


L. 28004 (5350 3—3) 

C. k. sąd pow. m. d. s. I we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że 
obywatel cesarstwa rossyjskiego w państwie 
austryackim a mianowicie we Lwowie stale 
zamieszkały, Adam Dominik dw. im Barto- 
szewicz dnia 11 lutego 1886 we Lwowie 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli, z pozostawieniem w tutejszym kraju 
majątku ruehomego, zmarł, że przybywająca 
w tutejszym kraju spadkobierczyni żona 
zmarłego, wniosła Lea Klodylda Bartosze- 
wież prośbę o przeprowadzenie pertraktacji 
spadkowej po nim w sądzie tutejszym sto- 
sownie zatem do przepisów $$ 24 i 140ees 
pat. z 9 siepnia 1854 nr. 208 d. u. p. wzy- 
wa się wszystkich, którzyby czy to jako 
spadkobiercy, czy to jako legataryusze, czy 
też wreszcie jako wierzyciele, bądź to w 
państwie austryackim, bądź teź za granica- 
mi tego państwa zamieszkali, jakiekolwiek 
prawa do tego spadku sobie rościli, by ta 
kowe w przeciągu dni 90 lieząc od ostat- 
niego ogłoszenia edyktu tego w gazetach 
urzędowych we Lwowie, w Wilnie i Peters- 
burgu z prawami swemi do tutejszego sądu 
się zgłosili, ile że w przeciwnym razie roz- 
prawa spadkowa przez tut. ek. sąd powia- 
towy m d. s. Ii jedynie z temi osobami, 
które prawa swe do spadku tego należycie 
wykażą, przeprowadzoną 1 tymże spadek 
przyznany będzie. 

Lwów 20 czerwca 1886. 
Radca e, k. sądu krajowego. 


Doniesienia prywatne. 
L. 1106. 5330 3—3 


Konkurs. 


Wydział rady powiatowej w Ro- 
pczycach, rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę sekretarza rady powiatowej 
z roczną płącą 960 złr. w. a. 

, “biegający się o rzeczoną posadę, 
mają wnieść najdalej do dnia 15. 
Sierpnia 1886, podania pisemne do 
podpisanego Wydziału i w nich wy- 
kazać Swój wiek, stan, dotychczasowe 
zatrudnienie, dokładną znajomość języka 
polskiego i niemieckiego, tudzież pań- 
stwowych i krajowych ustaw admini- 
stracyjnych. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Ropczyce, 16. Lipca 1886. 
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L. 5395 1—3) 
Obwieszczenie. 


W niedzielę, dnia 15. Sierpnia 1886 o 12 

godzinie odbędzie się nadzwyczajne Walne 

zgromadzenie członków „Spółki pożyczkowej, 

stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni- 

czoną poręką w Rohatynie* w domu p. Sa- 
lomona Drejera nr. 74, 


Wniosek dyrekcyj: 
1. O rozwiązanie stowarzyszenia i 0 
wybór likwidatorów. 
2. Wnioski członków. 


S. Dreyer. J. Ungar. 


Ulica Podlewskiego nr. 4. i nr. 6. 
przedłużenie ulicy Jagielońskiej przy 
ulicy Brygidzkiej 
wieksze i mniejsze pomieszkanie 
ulica Brajerowska 1. 8. 
od niedawna przedłużona do uliey Mickiewicza 
większe i mniejsze pomieszkania 


Bliższej wiadomości udziela Zarząd realności Emila 
Brajera, Kazimierzowska 1. 37. 


Jan lhlmatowicz 


poleca. 
wyśmienite Mydła do mycia 
twarzy, rąk i kąpieli, 
wyszczególnione 6 medalami zasługi 
i dwoma dyplomami uznania. 
Złr. et, 
Mydło najprzedniejsze do golenia brody — 25 


Mydło migdałowe, bardzo delikatne 
O ont 20 i —.25 


Mydło kokosowe, białe do rąk 10 ct, i —.20 
Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 ct. i —,24 
Mydło grysikowe, wyśmienite do twa- 
rzy i rąk . og c? „EJE 
Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygła- 
dza i znakomicie oczyszcza skórę . 


Mydło ziołowe, otrzymujące się przez 
zgęszczenie soku roślin aromatyczno- 


—.40 
—.30 


żywicznych, znakomite . . . .  —.25 
Mydło piżmowe, posiada bardzo przy- 
jemny piźmowy zapach . . . .  —.80 


Mydło paczulowe, przyjemnej woni i 

jest bardzo poszukiwane . —.30 
Mydło różane, nejprzedniejsze 40 ct, i —.80 
Mydło oliwne dla dzieci . —.86 


Mydło z igieł sosnowych, przyjem- 
ne w użyciu, skutecznie ochrania skó- 
rę od liszajów i wyrzutów 


Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, 


—30 


nadaje białość i delikatność . —30 
Mydło fijołkowe, przyjemnej woni —.45 
Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, 0- 

palenia słoneczne, twarzy przywraca 

świeżość i białość . z - —.60 


Mydło hygieniczne, odznacza sią 0- 
lejkowatościa, nadzwyczaj delikatne i 


specyalnie zastosowane do twarzy .  —.50 
Mydło ryżowe, używa się do wydeli- 

kacenia i wybielenia skóry na twa- 

mP. . ... .' „9. "USS 60 
Mydło glicerynowe, białe, łatwo pie- 

niące wybornie oczyszeza skórę i chro- 30 


ni od pryszczenia się . 

Mydło glicerynowe preźroczyste, za- 
wiera 35/, czystej gliceryny, znako- 
micie wpływa na naskórek 20, 30 et. i —.40 

Mydło glicerynowe płynne, we fia- 
szeczkach, oczyszcza skórę od pryszczy, 
liszajów, trądzików, flaszka . —.40 

Mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 i —.25 

Mydło pumeksowe, do mycia kołnie- 
rzyków i mankietów gutaperchowych —:00 

Mydło tymulowe znakomicie oczy- 
szeza skórę od wszelkich wyrzutów 

Mydło karbolowe, bardzo korzystnie 
myć ręce, twarz, a nawet całe ciało 
w czasie epidemii, celem ochronienia 
od zakażenia się . . . à ' 

Mydło siarkowe, z wielkiem powo- 
dzeniem używa się do zniszczenia pry- 
szczów i wszelkiego rodzaju wyrzutów 
na skórze . 2e PEOR CRA 

Mydło benzeosowe, bardzo korzystnie 
używa się do usunięcia wyrzutów i 
plam skórnych . ORO 

Mydło kamforowe, uśmierza świędze- 
nie i pieczenie skóry, usuwa wyrzuty 
i czerwoność z twarzy i rąk . . 

Mydło miodowe, do wydelikatnienia 
rąk, kawałek R | 228 

Mydło mieszczańskie, znakomite _ 

Mydło smełowe, zawiera 40% czystej 
smoły (dziegciu) usuwa pryszcze, lisza- 
je, wszelkie wysypki skórne, potenie 
nóg i łupież na głowie . m, 

Mydło smołowo glicerynowe, mięk- 
czy i oczyszcza skórę od liszajów trą- 
dzików, i t p., kawałek . 


—.15 


—.20 


—.25 


—.20 


— .25 


—.10 
—.10 


—.30 


—.30 
(7149 17—7) 


SKŁAD KAWY 


Artura Kościckiego 
pod godłem 


WE LWOWIE, 


Chorążczyzna |. 22. 


WE LWOWIE, Chorążczyzna 1. 22, 
poleca dobrą i wydatną kawę, 
sprówadzoną wprost od 
producentów z Ameryki 
południowej 


Kosztuje we Lwowie: 
1 kilo zł. 150 i zł. 1.60. 
Na prowincji : 
4, kilo zł. 7.70 i zł. 8.20. 
franco. 
Co miesiąca świeży transport. 
(3595 32—?) 


W KRAJOWEJ 


niższej szkole rolniczej w Horodenee 


rozpoczyna się rok szkolny dnia 1. Września. Zgło- 
szenia © przyjęcie uczniów nadsyłać można bez» 
zwłocznie do Dyrekcyi szkoły. Kandydat winien udo- 
wodnić, że ukończył przynajmniej szkołę ludową i rok 
szesnasty życia. Całe utrzymanie roczne ucznia (wikt, 
mieszkanie, ubranie i pranie) kosztuje 150 złr. w. a. 
Ubodzy mogą uzyskać przyjęcie bezpłatne. 
Bliższych wyjaśnień udziela 
Dyrekcya szkoły. 


5209 2—3 


W chorobach sekretnych obojga 
płci, również w niedokrewności, bladaczbe w patolo- 
gicznym nadmiarze lub braku regularności w ogóle 
w słabościach płciowych u pań i panien udziela za- 
ręczając absolutną tajemnicę skutecznej rady i pew- 
nej pomocy lekarskiej, od kilkunastu lat ordynujący 


Specyalista w chorobach tajemnych 


i płciowych 4134 13—5 


w Rynku 1. 29. pierwsze piątro, przechodnia kamie- 
nica we Lwowie, przyjmuje tylko od 12 do 1 w połu- 
dnie a od */g6 do*/s7 wieczorem. Na listowne zgło- 
szenia pod pseudonimem „W. Gierlach Rynek 1. 25, 
odpowiada odwrotną pocztą i wyseła lekarstwa. 


Oliwę maszynową 


dla lokomobil, młocarń ręcznych, tartaków, młynów 
parowych i wodnych i w ogóle do każdego innego 
użytku w gospodarstwie w różnych gatunkach 


jako to: 5230 
Lecer prawdziwa 
Kaukazka mineralna, 
Wulkaniczna podwójnie odkwaszana. 


Smarowidło 
do osi żelazny ce h; 


SIARCZAN MIEDZI (siny kamień) 


do bajcowania pszenicy. 


Korzeń mydlany 


do prania wełny, polecają po najtańszych eenach 


GzópYBNERiHANKE 
we Lwowie. 


Ogromne zyski. 


przynosi pareelacya gruntów. Takowąj uskuteeznia |] 
5327 1—3 


a mianowicie : 

a) Dzieli większe posiadłości na folwarki, 

b) Uskutecznia częściowy podział na poje- 
dyńcze chłopskie gospodarstwa, 

c) Dzieli chłopskie gospodarstwa na dowolne 
części w eelu rozsprzedania, 

d) Sporządza mapy tabularne. į 3 

Wczesne zgłoszenia przyjmuje biuro autory- 
zowanego geometry, ul. Kurkowa 1.5 we Lwowie. 

Zgłoszenia co do sprzedaży i kupua franko. 


Gospodarstwo 


51 morgów najlepszego gruntu rustykalnego oraz,Z 
budynkami i ogrodami w dobrym stanie, jest z wolnej 
ręki pod najpomyślniejszemi warunkami do sprzedania. 

Bliższych wiadomości udziela Sam A. Apfel 
w Drohobyczu. 5416 1—4 


Wyetaryusz, ; V. kl. gymn. 


obeznany bardzo 
dobrze z manipulacyą sądową i notaryalną przez 6 
lat, z chlubnemi świadectwami, z szybkiem i wyro- 
bionem pismem, mówi i pisze po polsku, niemiecku, ła- 
cinie i rusku, poszukuje posady przy e. k. sądach 
powiatowyeh. Łaskawe zgłoszenia pod adresem P. M. 
poste restante — Rudki. 5394 


a R” ZE RAA 
R 


NaskÓRNA MOULIN 


W PARYŻU 
Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
$b szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, SWĘ- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
naczęściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie słabósci naskórne; wstrzy- 
mujenatychmiastwypadanie włosów 
na brwiach i głowie i skutecznie 
m ON działa naporost włosów. 
VIRESCIT FONDO  Słoik 2 franki we Francyi w Paryżu 
| w aptece p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 
skiego; — w Krakowie : w aptekach pp. Trauczyńć 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


OFA 
% 


tw 
6 
i, 

pa 


we Lwowie, ul. 


YCH 


RAWY 


wybornej aromatycznej 7.56 
najprzedniejszej 9.560 


+ franko + 
do każdej stacji pocztowej H 
rozseła 5392 2—8 


0. T. WINCKLER 


we Lwowie, ul, Teatralna 1. 7. 


ms as a an a an S, 


Haandel sukna 


itowarów wełnianych 
modnych, pod firma: 


T Wallach] y 


we LWOWIE, w Rynku pod l- 33. 
IF Założony w roku 1841, % 
poleca na sezon wiosenny i letni, swój paj- 

obticiej zaopatrzony 


skład materyj wełnianych 
na męskie również damskie 
i dziecinne ubrania, zacząw- 
szy od gatunków najtańszych. 
HE Wysełki pocztowa tak próbek, jako 
też materyj, na każde żądanie uskutecznione 


zostają baz zwłocznie. 
(1d241 8 1 ry 
; ass e 


Szematyzń: 


Królestwa Głalicyi i Ledomeryj 
z Wicikiem Ks. Krukowskiem 
na rol: 


BĘ 1856 Gu 
nabyć można po cenie 2 zł. 60 ct, 
w ekspedycji 
„GAZETY LWOWSKIEJ* 


Zamiejscowi zechcą przysłać 2 zł. 
70 cmt., 7 których przypada LOct. 
ba opakowanie i list trachtowy. 

Szematyzm przesyłamy tylko 
za uiszezeniem należytości z góry. Za 
pobraniem należytości nie przyselamy 
Szematyzmnu. 


Proszek owady 


jedyny i najlepszy środek do zupełnego wytępienia 
| ród pluskiew, pcheł, karakonów i t. p. paa 
ślnie do tegoż użytku skonstruowaną strzykawką, 


Środki do dđesinfckeyi i do wytępienia płu- 
skiew i moli, papiar i lep na muchy 

Musa prawdziwa woskowa do vodłogi. 

Farby olejne, w najlepszym lnianym pokoświe 
(nie w oleju żywieznym) tarte i zupełnie do użytku 
gotowe. 

Farby do fasad rozpuszczalne w wapnie, 

Wszelkie gatunki lakierów, pokostów, pęe 
dziów i szezotek. 

Farby do farbowaniu materyj wełnianych, 
jeśwaboych, luianych i bawełnianych. 

Farby, pokosty i lakiery drukarsk e, dektury 
litograficzne, 

Farby olejne w tubkach do robót artystycz- 
nych, jako teź płotno malarskie, palety, pędzle i t. p. 

Artykuły kuow rnisze i gorzelnicze, 

Artykuły toaletowe n p. wydełka, poms ja 
do włosów i wąsów, olejki do włosów i t. p. 

Oliwę prawdziwa do inaszyn i smarowidło 
do osi. 


Papier pergaminowy (lepszy niż pęcherze) | 


do zawiąsywanie słoików i szpagat do tegoż użytku 
Karuk rybi w płynie najlepszy środek do 
sklejenia i skiłowania szkła, porcelany alabastru ete. 
Szuwaks płynny (Momeutglanz-Wichse), nae 
dający bez szezotkowania obuwium najpiękniejszy 
czaruy połysk. 
Siarczan miedzi (siny kamień) i korzeń 
mydlany, 
poleca 
Pierwsza fabryka prawdziwej masy woskowej 
i 
lakierów do podiog 
krochmalu połyskującego i drożdży proszkowych 


0. T. Wincklera 


we Lwowie ul. Teatralna l. 7. 
5292 2-38 


Z śruinrni WŁ Kozińskiegoa ul. Gzermockiego h 12 dom Wernera. 


KAZIMIERZ 


GŁÓWNY SKŁAD BLA GALICYE 


porcelany, Szkła 1 towarów mięszanyoi 


Zaiożony 


UWE AA Aa 


LEWICKI Umywalnie żelazne Ę 


a 


b» 


Jakiorowane — oraz į garnitury do mycia k 
z porcelany lub szkła kolorowego 


| 
Yrybunalska L §. | w obfitym wyborze. 5 


roiu 


Piotta, stołową bielizno 
i gotowa bielizne dla mężczyzn 
pończoch, skarpetek, 
także pończoszki dla dzieci, 
Deszezochrony i płaszcze 
od deszczu 


Wiociki sklad 


nzjnowszych fasonów 


Schustala i Spółki 


3 k, nadwornej faoryki 


poleca handel 


E S. Dardasza 


we Lwowie 
vieżvis kościoła Katedralnego 


Ceny fabryezne. 
(3859 9 12) 


BE 


EER I 
BM j j 
ea 


składam daranizsów, BaAń i używanych karet, landanorskich 
powezów, pod znanym zarzadem firmy 


0. & cl. STROME GERE 


wra IL ww cpww jie a 
milica ZBaarola Ludwika, liczba 5. 


STAZ z 


(6312) 


iGdy jak szanownej publiczności jest wiadomem, że Towarzystwo nasze na solidarności i 


Eae EM Ą RY. $ Ma. ; À . ; 
A at |e toi > jdędna i uczejiwym i obywatelskim gruncie oparte, znakomicie się rozwinęło i wzrosło a i stosunki 
| 


pod nazwiskiem 


s$yriusz 


we LWOWIE sprzedawaną 


KAWĘ 


w najlepszej jakości I kl. po 
I zł. 50 ci 
4*/,kl. tej kawy wysyłam franko 
iJ na każdą stacyę pocztową za 
| zł. 720 et. 
(1376 39—5) 


tegoż, obecnie się zmieniły, dla tego też Towarzystwo nasze, na posiedzeniu swem doia 21. Li- 
pea 1886 odhytem, dla prawdziwego dobrodziejstwa swoich członków uchwaliło „dotychcza- 
sewe stopy procentowe” tak od pożyczek ndzielanych, jakoteż od wkładek oszczędności, o jeden 


procent począwszy od 1. Października 1886 zniżyć a to: 5594 


I. Od pożyczek udzielanych pobierać się będzie: 
zamias. dotychczasowych 11 pre. z amortyzacyą z dołu, która za ratalo: 12 miesięczne pożyczki 
wynosiły dotąd 5 zł. 88 ct, obecnie tylko 10 pre. z amortyzaeyą z dolu, które za ratalne 12-mie- 
sięczne pożyczki wynosić będą 5 zł. 83 ct, czyli mniej o 1 pro. z amortyzacyą z dołu, t. j. o 
55 ct, a 
IL Od wkładek oszezędności 
od siarych, dotąd już włożowych dopiero od 1. Października 1886, zaś cd nowych wkładek już 
od 1. Sierpnia 1886 poeząwszy, płacić się będzia zamiast dotychczasowych 7 pre tylko po 6 
pro. rocznie, zresztą pod istuiejącymi dotychozaz warunkami. 
Które to obwieszczenie szan. publiczność do swej wiadomości przyjąć raczy. 
Lnhzczów, dnia 25. Lipca 1886. 


Towarzystwo kredytowe miejskie w Lubaczowie, stow, zarejestrowane z nieogr. poręką. 


Wysuszenie wilgotnych murów 


gi i 
Mh m A 


| 
| 
| 00 di do budowli 


PATENT z r. Left "RT WE ZO SWOT 4 c” zg: — 0 


Bla budowniczych 
i przedsiębiorstw budowlanych 


ponile «e m j a 


Pasy skórzane do maszyn 

Pasy gumowe do maszyn 

Pasy lniane zapuszczane do maszyn 
Qurty konopne do maszyn 

Oliwę do maszyn 


Ces. król. uprzyw. fabryka kitu eementowego 

w Wiedniu IV. Iłechtengasse nr. 4. 

Zamówienia przyjmuje Arnold Werner we 

Lwowie. 5182 5- 6 | 

Dr. Józef Wiczkowski 

b. asystent Uniw. Jagiell. ordynujo od 3—5 po po | 
łudniu ul. Skarbkowska 1l. 4. II. piętro, 2 schody 

(naprzeciw teatru), 4408 


tektury dachowe 

Płyty asfaltowe „Isolirplaiten) 
Masę asfaltową 

Teer pogazowy i drzewny 
Masę terową 


DY 7 powiecie Jaworowskim, przy gościńcu rzą- | Asfalt Smarowidło do osi żelaznych 
' dowym o 20 kilometrów od Przemyśla i Ra- | Cement Pokost 
dymna, są do sprzedania 4 folwarki razem lub osobno, | Gyps Minię 
objętości po 200, łub *00 morgów i z propinacyą. | R hydrsuliezno Bleiweis 3400 12-? 
Wiadomość bliższa u adwokata Dra Dolińskiego w | Farby do fasad rozpuszczałne w wapnie w SGĄ Tektury 
f Przemyślu. 5210 4-—10 kolorach. Ashest 
Z M | Farby olejne gotowe do użycia, szybko schnące Kłaki 
© A Farby do malowania dachów Konopie 
| | Farby tarte w pokoście mineralnym Kit miniowy 
f AJ z Antimerulion Massę do gaszenia pożarów Wagi wodne 
s Wiaderka do ognia Pionki murarskie 
w wydoskonaleniu fortepianów i pianin, tych najbar- | Kiszki konopne i gumowe Przyrządy go rysowania 
dziej rezpowszechnionych i ulubionych instrumentów, ote. cte. 
jest w najnowszym czasie nadzwyczajnym. Nowo spro- | y m e i z e 
wadzone iustrumenta z zagranicy i a Wieduia przez j A) 
ruzhliwg firmę p. L. Marka we Lwowie przewyższają | U Ner 1 an U We W OWIEC 
wszystkie u nas znane z wyrobu, doskonałości, trwa- | s AA. 
tości i zewnętrenej elegancji. Fortepian „Mignon” | eemo 
ledwo 140 e. m. długi, posiada ton silny i dźwięczny Z WODRE Tę, a W FW RPW af m 
jek koncertowy, me-<hanikę angielską nadającą się do a o) A T y E A . 7 : 


pajlżejszych cieniowań. trwałość przez jednostajną | sa 
jamę metaliesną całego korpusu, a zewnętrznie ál 
drzewa hebauowego, bogato złotem erawirowauy jest 
taki iustrumeni istnem cackieiu i ozdobą salonu. 
Temi zaletami wyszezagólniają sie także Pianina j! 
cigany amerykańskie. Firma p. Maka sprzedaje też | 

na raty miesięczne po 15 zdr. 4:08 


MORSZYM, 


zdrojowisko sołankowo - borowinowe 


SPARADRAP CHIRURGICAL A LA GLU oe A. BESLER 


40, rue des Blancs-Manteaux, PARY: 
Fiastor ten nlo podobny do żadnego ze znanych posiada wszelkie przymioty jakich 
oddawnalekarze wymagali: wielką chwytność, wielką podatność.łatwość przechowanis, 
beswarnnkową nieszkodliwość nawot na delikatnej skórze u najmłodszych dzieci, bez 
względu na przeciąg czasu jaki zostaje w zetknięciu z ciałem. Sprzedaje się w kaztałcie 
pasów Jeden metr długich w pudełkach 
Wo Luomi: waptekach EP. Mikolascha,Wowiorskiegot Krzyżanowskiego, 
w 


R e a 


zakład wodoleczniczy MATTONE GO 


otwarty cd 15 maja położenie znakomite, roślinność „SB Ę,SBE NA SOL z bagniska 
hujua, powietrze pełne ozonu, klimat łagodny, doko- 4 NaoSMo0r 
ła lasy szpiikowe, które łączą się z parkiem. zakła- = BLOEN Y M | s koło 


dowym. Mieszkania suche bardzo wygodnie urządzo- 
ne łazienki ogrzewane ; sala jadalna obszerna i sala 
do zabaw, kręgielnia, gymnastyka it. p. kuebnia 
dla gości kąiałowych najwyborniejsza. 


M omni SA SM: H SAN Ea ah, la ce bad u 
Erancens u 


Zastępuje zupełnie Gg KĄPEELE BŁOTNE "zzz 
Środek do sporządzenia kąpieli żelaznych 1 solnych. 


Henryk Mattoni, w Fruneensbadzie — Jest do nabycia we wszystkich aptekach i handlach ir00 
mineralnych. 4168 5-5 l 


Papisr s e. k. sprzyw. fabryki pspiere Sah’ 


Zi 


Srodki lecznieze: kąpiele solankowe i borc- 
winowe, Hydroterapia poczta, stacya kolejowa o 
300 kroków od zakładu, 

Bliżsaych egzezegółów udziela i prospekta na 

Żądanie posyła 


Dr. A. Medwej, lekarz kierujący. rS 


3521 22-? 
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